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Niezwykły incydent na posiedzeniu 


Akademii Umiejętności 


Czy prezes Akademii sen. Wróblewski też nie prenumeruje 
Słownika Biograficznego? 


Na dorocznym zebraniu publicz» 
nym Polskiej Akademii Umiejętności, 
(o którym pisaliśmy onegdaj), był — 
jak wiadomo — obecny Marszałek Se- 
natu, p. Aleksander Prystor. Podczas 
sprawozdania sdkretarza generalnego 
P. A, U, prof. St. Kutrzeby, zdarzył 
się incydent, który wywołał ożywione 
komentarze. Oto prof. Kutrzeba, uża» 
Jając się na małą liczbę prenumeratos 
rów Pol, Słownika  Biograficznego 
podkreślił ze specjalnym naciskiem, że 
dzieła tego nie pęenumerujecani jeden 
senator i ani jeden poseł, Na to Mars 
szałek Prystor wstał i opuścił zebra” 
nie. Prezes Akademii, prof. Wróblew- 
ski, próbował incydent załagodzić, lecz 
maners 

a 


Wydanie ABC 


DZIENNIK POLSKI 


WYCHODZI RANO 


Administracjat Zimorowicza l. 15, tel, 274-44 


Lwów, piątek 18 czerwca 1937 r. 


I 


Marsz. Prystor oświadczył, że członko 
wie parlamentu zostali na posiedzeniu 
niewłaściwie potraktowani, 

Pikanteria całej sprawy polega na 
tym, że prezes Akademii Umiejętności 
prof. Wróblewski jest również senato: 


rem, a więc ze słów sekretarza Kutrze- 
by wynika, że sam prezes Akademii 
nie prenumeruje reprezentacyjnego wy 
dawnictwa P, A, U. jakim jest Polski 
Słownik Biografic: pinia oczekus 
je w tej sprawie w eń, 


Prof. Kolankowski kandydatem 
na Ministra Oświaty | 


Warszawa. 17. 6. (Tel, wł, —*sr-bh), + wisko ministra W. R.1 O. P, na wypas 
W kołach politycznych utrzymuje się | dek dymisji prof, Świętosławskiego, z 


Kantor ogłoszeń i prenumeratt Bielowskiego 1. 3, tel. 240-42 


OZN na Województwo poludniowo: 


pogłoska, że prof. Kolankowski, szef 
| wschodnie, przewidziany jest na Stano: 


Tak już wiadomo ze sprawozdań 
sejmowych poseł Bronisław Wojciee 
chowski wystosował do Prezesa 
Rady Minisirów interpelacje w spra: 
wie zakazu Min. Rolnictwa nabywa: 
nia ziemi przez żołnierzy. Treść tej 
interpelacji jest następująca: 

Zarządzeniem Pana Ministra Rolnie 
ctwa i Reform Rolnych polecono Urzę: 
dom Wojewódzkim odmawianie żoł: 
nierzom zezwoleń na nabywanie ziemi 
z parcelacji. Na skutek tego zaszło już 
kilka wypadków odmowy. Nie kwestioz 
nując legalności powyższego zarządzee 
mia stwierdzam, iż jest ono niezgodne 
z duchem ustawy © osadnictwie woj» 
skowym, szkodliwe dla ziem. wymaga- 
jących osadnictwa polskiego, którego 
najlepszą formą jest osadnictwo woj- 
skowe i wywołuje słuszne zaniepokojeź 
nie opinii publicznej. 


Podając powyższe do wiadomości Pa« 
na Prezesa Rady Ministrów, proszę Go 
o odpowiedź, co zamierza uczynić dla 
naprawienia powyższego szkodliwego 
stanu rzeczy? 

Warszawa, dnia 16. czerwca 1937, 

Br, Woiciechowski, 


której możliwością liczą się koła poli< 
tyczne, 


W związku z tym zwraca się uwagę, 
że Pan Prezydent R, P. w przejeździe 
przez Lwów witany przez prof. Kolan- 
kowskiego, jako pierwszego spośród 
przedstawicieli organizacji spolecze 
nych w charakterze szefa O. Z. N. na 
terenie. Województw południowo = 
wschodnich, odbył z nim dluższą, ser- 
deczną rozmowę, Prof, Kolankowski 
jest, jak wiadomo, prezesem Instytutu 
Narodowościowego, a ostatnio wybtae 
ny został również przewodniczącym 
Towarzystwa Historycznego, 


Numer nie jest antydatowany 


CENA EGZEMPLARZA 


Nr. 165 


Plenum senatu w poniedziałek 

Warszawa, 17. 6. (PAT) P. marsza« 
łek Prystor zwołał plenarne posiedzes 
nie Senatu na poniedziałek 21 bm. na 
godz. 11 przed poł. 

Porządek dzienny przewiduje debas 
tę nad projektami ustawy o zmianie 
ustawy z dn. 15 marca 1933 r, o szkos 
łach akademickich oraz o Polskiej A» 
kademii Literatury. 


Koniec krwawego kata 

Rzym, 17. 6. (Tel. wł.) Agencja Stes 
fani donosi z Budapesztu, że według 
nadcszłych tam wiadomości, b. dykź 
tator komunistyczny na Węgrzech — 
Bela Kun został rozstrzelany po uzna« 
niu go za uczestnika akcji, prowadzos 
nej przeciwko Stalinowi. 


Pocieszający objaw 

Warszawa, 17. 6. (Tel. wł. — s. b.) 
Żydowski ik „Die Idisze 
Ekonomist“ za artykuł Jakus 
ba Leszczyńskiego o handlu żydowa 
skim na Kresach Wschodnich. W kres 
sowych miasteczkach zlikwidowano w 
ciągu ostatnich 6 miesięcy 364 sklepów 
żydowskich, powstało zaś około 700 
sklepów polskich, Udział Żydów w 
handlu zmniejszył się w tym czasie na 
Kresach o 7.8 proc, 
AAEE W 


Jeannette Mac Donald wyszła 
za mąż 
Hollywood, 17. 6. (PAT) Znana aks 
torka filmowa Jeannette Mac Donald 
poślubiła wczoraj Gene Raymonda. 


Upadek Bilbao jest przesądzony 


Gen. Queipo de Liano uspokaja „niecierpliwych“ 


Sevilla, 17. 6. (PAT) Gen. Queipo 
de Llano oświadczył w swym wczorajź 
szym przemówieniu w odpowiedzi 
„niecierpliwym*, którzy nie mogą się 

| doczekać zajęcia Bilbao, że wobec 
szybkiego posuwania się wojsk por 
wstańczych dużo czasu muszą oddzias 


Interpelacjaw sprawie należenia 


urzędników do tajnych, 

Warszawa, 17. 6. (Tel. wł. — s. b.) 
Na środowym posiedzeniu Sejmu pos. 
Dudziński zgłosił interpelację do p. 
Premiera w sprawie należenia funkcjo- 
nariuszy państwowych do nielegal- 
nych organizacyj, mających centrale 
poza granicami państwa i udzielanie 
gmachów państwowych na zebrania 
takich organizacyj. 

Autor interpelacji przytoczył znane 
z prasy doniesjenia zagranicznych 
pism o zebraniu reprezentantów loży 
mascńskiej obrządku A a w 
gmachu naczelnej dyrekcji Lasów Pańs 
stwowych oraz udziału w tym zebras 


nielegalnych organizacyj 


niu radcy Ministerstwa Rolnictwa p. 
Stanisława Stempkowskiego i inspek» 
tora Opieki Społecznej p. Zbigniewa 
Skokowskiego. Interpelant zapytuje p. 
Premiera, czy wiadomości zawarte w 
prasie zagranicznej odpowiadają praw* 
dzie, a jeżeli tak — to co p. Premier 
zamierza uczynić, aby tego rodzaju wy 
padki sprzeczne z państwowymi usta: 
wami w przyszłości nie miały miejsca. 

Zbędnym byłoby nadmieniać, iż ine 
terpelacja ta wywołała w kołach polis 
tycznych i parlamentarnych bardzo 
duże wrażenie. 


== 


ły te poświęcić oczyszczaniu terenu 
górskiego, Generał wspomniał o tym, 
że do obozów koncentracyjnych skie 
rowano w ostatnich dniach około 10 
tysięcy jeńców. 

Upadek Bilbao jest przesądzony. 
Wojska powstańcze stoją już na przed 
mieściach miasta, które będzie zajęte 
w chwili gdy dowództwo uzna to za 
potrzebne. 

W związku z ostatnimi działaniami 
wojennymi generał oświadczył, że pos l 


wstańcy zdobyli następujące miejscoż 
wości: Mengolla, San Roque, Arrieta, 
Archanda, Algorta, las Arenas, Lujias, 
Legona i Lerreta. Lewe skrzydło zas 
jelo m. Arrigorriaga i wiele stanowisk 
nieprzyjacielskich na lewym brzegu 
rzeki Nervion. Liczba jeńców na poz 
łudniowym odcinku wynosi ponad 
1700 ludzi, nie licząc dezerterów. Na 
froncie Huesca wojska rządowe pode 
jęły gwałtowne natarcie na odcinku 
Ayerde, lecz zostaly odparte. 


Wisła, 17. 6. (PAT) Dziś o godz. 8.05 
przybył do Wisły Pan Prezydent R.P. 
z małżonką. Na dworcu w Wiśle pos 
witał Pana Prezydenta wojewoda ślą« 
ski dr. Grażyński, zast. komendanta 
gł. Pol. Woj. insp. Jeziorski, starosta 
cieszyński Plackowski, naczelnik gmi* 
ny Wisła p, Miedniak, oraz szereg wyż 

| szych . wojskowych. Pan Prezydent 
I przy dźwiękach Hymnu Narodowego 
przeszedł przed frontem kompanii hos 


norowej wojska, a następnie wzdłuż 
szpalerów dzieci ze szkół miejscowych, 
które wręczyły Panu Prezydentowi i 
P. Mościckiej kwiaty. 

Z dworca Pan Prezydent odjechał 
do zameczku. 

Z okazji przyjazdu Pana Prezydenta 
Wisła przystrojona została flagami i 
emblematami o barwach  państwo* 
wych 


] 


Sir 2 


e „DZIENNIK POLSKI“ piatek, 18, czerwca 1937 r. 


Nr. 165 


Prasa francuska domaga sie Wojewoda lwowski na lustracji 


zerwania sojuszu z Z. S$. R. R. 


Warszawa, 17. 6. (Tel. wł. — s. b.) 
Ostatnie wypadki w Sowietach zwróż 
ciły na ten kraj uwagę całego świata. 
Cała prasa światowa bardzo szczegó: 

wo omawia i komentuje ostatni proś 
ces, zapowiadając jednocześnie, iż by» 
najmniej nie jest to jednak ostatni pros 
ces i w dniach najbliższych należy os 
czekiwać nowych, albowiem w więzie» 
niach sowieckich przebywa jeszcze 
setki aresztowanych, podejrzanych o 
t.zw. trockizm. 

Na szczególną uwagę zasługują głoś 
sy prasy francuskiej, która zaczyna 
stanowczo domagać się zerwania So+ 
uszu francuskossowieckiego. 

Niemniej charakterystyczne są głosy 
prasy czeskiej, która swemu sprzymie: 
rzeńicowi nie szczędzi gorżkich słów 
prawdy. Prasa prorządowa zgodnie 


Wytworny bar - dancing - kabaret 


„MASCOTTE“ 


1904 (Pasaż Mikolascha) 

Znakomita orkiestra Borysa Austerlitza. 
Rewelacyjny program kabaretowy. 
Codziennie five-o-clok od 7—9, w niedzielę 
i święta od 5—8. — Konsumcja z pełnym 
programem kabaretowym zł. 1—. Lokal 
przez całą noc otwarty. Konsumeja zł. 1°50 
DE a 


Prezydent Warszawy skarży 
Warszawa, 17. 6. (Tel. wł. — s. b.) 
Dużą rewelację w kołach stołecznych 
wywołała wiadomość, iż prezydent m. 
Warzawy Stefan Starzyński skierował 
sprawę na drogę sądową przeciw p. 
Władysławowi Studnickiemu jako au» 
torowi broszury o działalności p. Stas 
rzyńskiego, oraz przeciwko dzienni» 
kowi „ABC“ za artykuł zamieszczony 
w tym piśmie również w sprawie dzia 
łalności p. Starzyńskiego jako prezy | 
denta stolicy, 
BEZTLNCE LECZENI 1 


pochwala ostatnie ostre posunięcia Sta 
lina i jego otoczenia. Głosy te spotka: 
ły się na terenie międzynarodowym 
z dużym niesmakiem. 


w Rudkach, Samborze i Drohobyczii 


P. Wojewoda lwowski Alfred Bityk 
przeprowadził w dniu 16 bm. objazd 
starostw w Rudkach, Samborze i Dru: 
hobyczu. Poza sprawami natury wee 


Dziś Kino 
Casino 


MARTA EGGERTH JAKO DZIEWCZĘ z PRATERU 
w przepięknym wiedeńskim filmie 
muz., komp. Franciszka Lehara pt. 
W dalszych rolach: Ernest VEREBES, Paweł HORBIGER 


Narzeczonaz Wiednia 


Zjazd org. wiejskiej i miejskiej 


Warszawa, 17. 6. (PAT) Dowiaduje: | zacji miejskiej O.Z.N. W czerwcu ode 
my się że w najbliższym czasie odbędą Í będą się następujące zebrania organis 


się zjazdy okręgowe organizacji wieje 
skiej Obozu Zjednoczenia Narodowe: 
go w następujących miejscowościach: 
w dn. 27 czerwca rb. w Stanisławowie, 
w dn, 29 czerwca rb. w Tarnopolu, 
w dn. 4 lipca rb. w Lublinie, w dn. 11 
lipca rb. w Warszawie, w dn. 18 lipca 
rb. we Lwowie, w dn. 25 lipca rb. w 
Łodzi i w dn. 1 sierpnia rb. w Wilnie. 

Warszawa, 17. 6. (PAT) Zostały już 
ustalone terminy zebran organizacyje 
nych organizacji wiejskiej Obozu Zjed 
noczenia Narodowego. Na zebrania te 
do wszystkich miejscowości przybędą 
delegaci prezydium głównego organis 
ka 


zacyjne: w dn. 18 w Zamościu, w dn. 
19 w Sanoku i w Brzezinach, w dn. 20 
w Rzeszowie, Wieluniu i Wrześni, 
w dn, 21 w Suwałkach, w dn. 22 w Kęs 
pnie i w dn. 24 w Toruniu i Pleszewie. 


F. GOETEL W O.Z.N. 


Warszawa, 17. 6. (PAT) Dowiadujee 
my się, że szef Obozu Zjednoczenia 
Narodowego płk. Adam Koc powołał 
znanego literata członka Polskiej Akas 
demii Literatury p. Ferdynanda Goetla 
na stanowisko kierownika Działu kuls 
tury sztuki Obozu Zjednoczenia Na» 
rodowego. 


Fala pożarów 
w woj. stanisławowskim 


Słanisławów, 17. 6. (Tel. wł.) W Dy: 
tiatynie, w pow. rohatyńskim, wys 
buchł onegdaj w samo południe pożar, 
który zniszczył łącznie 21 budynków, 
należących do 9 gospodarstw, wraz z 


z a = LJ - - - 

Świadkowie żydzi opisują 

obraz zniszczenia dokonanego przez dywersantów 
Doboszyńskiego 


Kraków, 17. 6, W czwartym dniu 
procesu przeciwko Doboszyńskiemu 
zeznawali przeważnie świadkowie pos 
szkodowani kupcy żydowscy z Myśles 
nic na okoliczności przebiegu demolos 
wania i plądrowania, którego dopuście 
li się dywersanci w czasie najścia na 
Myślenice, na palecenie i pod rozkaza= 
mi Doboszyńskiego szeregu sklepów 
żydowskich z towarami spożywczymi, 
skórami. szkłem, konfekcją męską itd, 

Świadkowie po złożeniu przysięgi, 
opisują obraz zniszczenia, jakiego dos 
konali dywersanci oraz wymieniają 
wysokość poniesionych strat, 

Po przerwie zeznaje Józef Hopfen* 
berg, opisując przebieg demolowania i 
niszczenia towarów, przy czym twier- 
dzi, iż straty jego wynoszą 104 zł, Poza 
tym zeznaje, iż zabrano mu 10 zł. gos 
tówki z mieszkania, 

Z kolei zeznaje Tomasz Płonka, któ 
ry stwierdza, iż był członkiem Strone 
nictwa Narodowego. Na zbiórce w 
Chorowicach był obecny, jednakże w 
najściu na Myślenice nie brał udziału, 
gdyż był wysłany z prowiantem na fus 
rze. Prowiant ten odwiózł nad Rabę i 
złożył koło mostu. Świadek twierdzi, 
że w zajściach porębiańskich nie był, 
gdyż od oddziału odłączył się wcze: 
śniej, Dalej, na pytania sędziego Freya 
wyjaśnia, iż istotnie w dniu najścia na 
Myślenice zebrał swą drużynę i przy- 
prowadził na zbiórkę. Polecił jej tylko 
zabrać legitymacje, o broni nic nie 
wspominał, 

Obrona zadaje świadkowi szereg 
pytań, na jedno z nich świadek odpo» 
wiada, iż w tym czasie, gdy Doboszyń 
ski w Skawinie przeprowadzał agita- 
cję zą niekupowaniem u żydów, za 
Doboszyńskim chodziła żydowska bos 
iówka, Poza tym słyszał, iż żydzi zas 
mierzają pobić Doboszyńskiego. 
Twierdzi, że wyznaje idee, za które 
jest karany W związku z tym prokus ` 


| rator stawia mu szereg pytań, m, in. 

zapytuje, czy można usprawiedliwić 
ideą demolowanie sklepów żydows 
skich, napad na posterunek i szereg 
innych przestępstw popełnionych? Jak 
należy nazwać takie akty? — świadek 
miesza się i nie umie na to znależć od- 
powiedzi, 


inwentarzem martwym. Pożar spowo* 
dował 7:letni Wasyl Bodnar, który po 
zostawiony bez dozoru bawiąc się zas 
pałkami podpalił szopę, skąd ogień 
rozszerzył się na sąsiednie budynki. 

W lesie w Krachowicach, należącym 
do Wł, Terleckiego, powstał onegdaj 
pożar, który zniszczył szkólkę leśną 
oraz 6 morgów sadzonek. Pożar pos 
wstał prawdopodobnie od niedopałka 
papierosa, porzuconego na ścieżce leść 
nej. 

W zagrodzie Leona Świętoniewskies 
go w Stefanówce, w pow. kałuskim, 
wybuchł onegdaj w nocy pożar, który 
zniszczył dom mieszkalny, stodołę i 
inne zabudowania gospodarcze. W 
stajni spaliła się krowa, drób i inwen: 
tarz martwy. Przyczyną pożaru był 
prawdopodobnie porzucony niedopa* 
łek papierosa. 


Jak należy szukać numeru losu 
loteryjnego? 


Na jesieni ubiegłego roku dyrekcja Pols 
skiego Monopolu Loteryjnego, aby na zas 
pytania graczy, gdzie znajdują się poszuki, 
wane przez nich numery losów odpowiadać 
w sposób bardziej szybki i sprawny, wpro» 
wadziła nowy system, a mianowicie: zapytas 
nie gracza kieruje bezpośrednio do właście 
wego kolektora, z odpowiednim poleceniem 
zarezerwowania numeru i porozumienia się 
z nim. 

System ten dał bardzo dobre rezultaty, ale 
jeżeli dodatnie jego strony dla graczy mają 
działać w całej pełni, nieodzowne jest, aby 
ze swej strony gracz kierował pytania w 
formie umożliwiającej szybką i pewną odpo+ 
wiedź, przede wszystkim aby zapytanie dos 
tyczyło istotnego numeru, na który zamierza 


grać, a nie całej serii, z której dopiero póź 
któryś sobie wybierze. 

Wobec tego, że zapytania o losy zbiegają 
się wszystkie na przestrzeni 5—4 tygodni i 
i dotyczą wielkiej ich ilości, a ponadto nie 
wszyscy kolektorzy podnoszą losy w Dya 
rel wcześnie, w interesie graczy, zamies 
rzających grać na kilka numerów lcży aby 
zapytania pisali w sposób umożliwiający 
dyrekcji szybkie skierowanie ich do odpo» 
wiednich kolektorów, Jeżeli więc zapytania 
nadsyłają w listach, aby każdy numer z as 
dresem i nazwiskiem napisany był na ods 
dzielnej kartce, jeżeli piszą na karcie pocza 
towej, aby kartę tę można było rozciąć i czę 
ści przesłać do kolektorów, 


Już rozpoczęliśmy sprzedaż 
materjałów letnich po cenach 


posezonowych. 


DOM MODY 


NĄ e 


wnętrznej i organizacyjnej interesował 
się p. Wojewoda przede wszystkimi wyż 
padkami tyfusu plamistego, jakie z. 
towano w powiecie samborskim i d: 
hobyckim. P. Wojewoda dla mi 
działania tej chorobie powstałej 
kiem zaniedbania kardynalnych wymo« 
gów higieny polecił wprowadzać po 
nawierzchni kostkowej, Stwierdz:wszy 
na podstawie wiasnej obserwacii i re- 
lacji nadzorującego inżyniera, że zatrue 
dnieni na odcinku robotnicy w liczbie 
ok. 50 nie pracują wydajnie, p. Woje« 
woda polecił zebrać pracujących i osos 
biście udzielił im odpowiednich poue 
wsiach urządzenia łazienne, z których 
mogłyby korzystać najszersze rzesze 
ludu. 

Pod Drohobyczem p. Wojewoda przy 
glądał się robotom przy budowie 1 klm, 
czeń, w których podkreślił, że jak z jes 
dnej strony nie zaniedbuje niczego dla 
zatrudnienia jaknajwiększej liczby beza 
robotnych na możliwie jaknajkorzyste 
niejszych warunkach, tak z drugiej stro 
ny z całą surowością wymaga, aby roboe 
ty prowadzone za pieniądze publiczne 
były wykonywane sumiennie z dołożee 
niem należytej staranności, Tylko w 
tym wypadku zainwestowane pieniądze 
przyniosą trwały pożytek i przyczynią 
się do rozładowania bezrobocia. 

W łączności z zagadnieniami drogo- 
wymi zwrócił p. Wojewoda uwagę na 
wzorowe obsadzenie drzewami na zna- 
cznej przestrzeni gościńca Rudki+Sam+ 
bor. Interesował się równocześnie p. 
Wojewoda naturalnymi możliwościami 
rozwoju turystyki w pięknie położonych 
powiatach podgórskich, Dotychczas nie 
wykorzystano na tym polu wszystkich 
możliwości, Braki widoczne są w pierw4 
m rzędzie w dziedzinie organizacji, 
P. Wojewoda zalecił starostwom nas 
wiązanie kontaktu z tworzacym się 
Związkiem Popierania Turystyki w os 
brębie Bieszczad, 5 
Wręczenie dyplomu doktora 
h. c. uniw. heidelberskiego 

prof. Pieńkowskiemu 


Warszawa, 17. 6. (Tel. wł) Dn. 16 
czerwca 1937 r. odbyło się w ambasa« 
dzie niemieckiej w Warszawie uroczy: 
ste wręczenie dyplomu doktora hono: 
ris causa uniwersytetu heidelberskiego 
profesorowi Pieńkowskiemu, znanemu 
i cenionemu fizykowi, 

W czasie śniadania ambasador Molt- 
ke, wręczając dyplom, wygłosił przes 
mówienie, w którym podkreślił niez 
pizemijającą wartość i trwałość związe 
ków kulturalnych i naukowych, łączą: 
cych narody, i wyraził radość, że jako 
były student uniwersytetu heidelber< 
skiego może osobiście dyplom swego 
uniwersytetu złożyć w ręce tak zasłue 
żonego i wybitnego uczonego. 

TAJEMNICZE ZABÓJSTWO 
W KADŁUBISKACH 

Tarnopol, 17. 6. (Tel. wł.) W Kadiu: 
biskach, w pow. brodzkim, znaleziono 
onegdaj w stodole zwłoki 52:letniego 
rolnika Józefa Olchowego, wiszące na 
powrozie, uwiązanym do belki. Ponice 
waż na twarzy denata oraz na pościeli 
znaleziono ślady krwi, zachodzi silne 
podejrzenie, że nie był to wypadek sa+ 
mobójstwa, lecz zabójstwa. Wykażą to 
przeprowadzane obecnie dochodzenia. 


NAPAD RABUNKOWY 
w, JASIENIU 

Stanisławów, 17. 6. (Tel. wł.) One: 
gdaj w nocy dwu nieznanych osobni: 
ków wtargnęło do domu  Mechla 
Schwarzfelda w Jasieniu, w pow. ka- 
łuskim. Napastnicy oddali dwa strzały 
na postrach, obili mieszkańców i zraz 
bowali ukryte w łóżku 250 dol. am. 
oraz drobną kwotę w złotych. Po doz 
konaniu rabunku sprawcy zbiegli 
przez okno. Poszukiwania zą rimi nie 
dały na razie rezultatu. 
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Lwów, dnia 17. czerwca 1937 r. 


Wymowa 
francuskich 
wydarzeń 


W ostatnich dniach na terenie fran- 

zuskiej polityki wewnętrznej zaszły 
liczne fakty, które pozwalają przy: 
puszczać, że Francja wchodzi w o» 
ikres decydujących roztrzyznięć. Os 
bok trudności natury finansowej, 
stawiających w groźnym położeniu 
rząd Bluma, dwa fakty natury poli- 
tycznej zasługują na szczególne pode 
kreślenie i omówienie. 
i Na pierwszym miejscu należy 
zwrócić uwagę na oświadczenie ses 
kretarza generalnego francuskiej fes 
deracji pracy p. Jouhaux, zrozumiane 
przez opinię francuską i zagraniczną 
jako zapowiedź mobilizacii mas 
przeciwko parlamentaryzimowi. jous 
haux oświadczył bowiem, że „era 
czystej polityki minęła. Obecnie rzą* 
dy muszą być sprawowane pod ode 
powiedzialnością nie tylko grup pars 
lamentarnych, ale całego kraju. W 
ramach legalności demokratycznej 
generalna konfederacja pracy ma pras 
wo wykonywać władze w imieniu 
większości obywateli, która repres 
zentuje”. 


Drugim doniosłym wydarzeniem 
było niepowodzenie „frontu wolno* 
ści“, montowanego przez Doriota z 
grup i organizacji o charakterze 
prawicowym. ]Jak-wiadomo. „front 
wolności" nie doszedł do skutku 
dzięki stanowsku pułk. de La Ro» 
cque, który wyraził pogląd, że polity» 
ka zmierzająca do podziału kraju na 
dwa obozy i to obydwóch zabarwio* 
nych wybitnie społecznie — bo front 
montowany przez Doriota stałby się 
niewątpliwie frontem prawicy społes 
cznej — nie leży w interesie francus 
skiej polityki narodowej. 


Charakterystycznym _ uzupełnies 
niem powyższych dwóch wydarzeń 
jest onegdajsza debata parlamentu 
francuskiego nad projektem szeros 
kich pełnomocnictw dla rzadu Blu* 
ma „celem naprawy finasów pań* 
stwowych, oraz obrony oszczędno* 
Ści, waluty i kredytu publicznego”. 
Pełnomocnictwa te sięgają podobna 
tak daleko, że mogą spowodować 
poważny przewrót w francuskim sys 
jstemie podatkowym i doprowadzić 
do autarchii gospodarczej, a w dals 
szej konselwencji i do przebudowy 
socjalnej. 


Oświadczenie generalnego sekretas 
rza konfederacji pracy pozostaje nie» 
wątpliwie w związku z żądaniami peł 
nomocnitw. Zarówno p. Touhaux 
w swym cytowanym przez nas na 
wstępie oświadczeniu, jak i minister 
finansów w wywiadzie udzielonym 
przedwczoraj prasie, wyraźnie pode 
kreślili, że „rząd Bluma nie podda 
się i bez walki nie ustąpi z pola“. 
Rząd Bluma przegrywa bitwę po 
bitwie na polu politycznym a przes 
de wszystkim gospodarczym. Raz 
szukał już ratunku w ugodowym o% 
świadczeniu, że wycofa sie z drogi 
niebezpiecznych i rujnujacych kraj 
eksperymentów socjalnych i otrzy* 
mał wówczas pożyczke narodową. 
Przyrzeczenia jednak swego co do 
reform socjalnych nie dotrzymał i 
dotrzymać nie mógł. 


Wycofanie się bowiem rzadu o ta: 
kim charakterze ideowym jak obes 
cny rząd Francji -z drogi socjalnych 
eksperymentów, oznaczałoby jego 
koniec. To też nowe trudności go» 
spodarcze, jakie się obecnie we Frans 
cji wyłoniły nie mogą nikogo zadzi+ 
wić. Kompromisy z mieszczańską 


Francją dla „frontu ludowego" to | 


najwyżej chwilowe łatanie egzysten= 
cji. Droga zaś bezkompromisowa, 
zgodna z założeniami ideologiczny 
mi, musi prowadzić do odwrotu od 
parlamentaryzmu, od terenu polity: 


„DZIENNIK POLSKI" piątek, 18, czerwca 1937 r. 


Przed kongresem „Związku Młodej Ws 


Pod protektoratem Wodza Naczel- 
nego, Marszałka Śmigłego+Rydza ode 
bywa się wielki kongres Zwiazku Mło< 
dej Wsi. Z wszystkich dzielnic Polski 
zjeżdżają młodzi przedstawiciele wsi, 
i ci z Mazowsza i Kujaw, z Podhala i 
Beskidu, z Poznańskiego, z Pomorza 
i z kresowych ziem wschodnich. Sam 
fakt wielotysięcznego zjazdu, oraz 
fakt, że patronuje mu ideowy następca 
Wielkiego Budowniczego Polski, uzmy: 
sławia wyraźnie, jak olbrzymie znacze: 
nie ma w obecnej naszej rzeczywistości 
zagadnienia młodego poko- 
lenia wsi, 

Niemal dwadzieścia lat mija od chwi- 
li wskrzeszenia państwa. W tym czasie 
wyrosło na wsi pokolenie, znające 0: 
kres niewoli tylko ze słyszenia, z o- 
powiadań starszych. Młodzież ta przes 
żywała lata niemowlęctwa wtedy, gdy 
pe wskrzeszeniu Polski przyszło tor 
czyć boje o jej granice, nie jest zatem 
REZERWY CZAI 


W przypisku 


nawet obarczoną wspomnieniami groz 
zy wojennej. Mamy już zatem nową ge* 
nerację ludzi na wsi. Mamy warstwę 
młodzieży wiejskiej, której doznania 
są zgoła inne, niźli ich rodzicieli 
przedwojennego pokolenia włościan. 

Wiemy, jak się w wolnej już Polsce 
układały stosunki polityczne na wsi. 
Chłop stał się przedmiotem prz eta re 
gów partyjnych, Był w fantastys 
czny sposób wyzyskiwany, jako odsko» 
cznia w namiętnych walkach o władzę 
w państwie. Przerzucano go sobie po 
prostu z jednych ramion w. drugie; 
wpajano weń  doktrynerstwo partyjne 
i deprawowano psychicznie, Agitacja 
polityczna przenikała przede wszystkim 
na wieś, kaptując masy dla najróżno- 
rodniejszych „programów“ partyjnych: 
od zastojowo:białych po skrajnie czer- 
wone. Zużyła się więc w tym roz: 
gwarze, tej licytacji politycznej prz e ds 
wojenna generacja włościańe 


Moeżliweść szósta 


Świadomość tego, że pojęcie konso- ? natywą trzecią pomimo, że dotychczas 


lidacji jest bardzo szerokie i polity- 
cznie wieloznaczne, zaczyna sie rozpo= 
wszechniać. Równocześnie publicysty- 
ka rozpoczyna precyzowanie ter 
go pojęcia. 

W ścisłym związku z tym zagadnie* 
niem stoi sprawa celów O. Z. N, nad 
czym zastanawia się wczorajszy 
„Czas” w artykule wstępnym pt. „Pięć 
możliwości": 

w[eoretycznie rzecz biorąc, istnieją w nar 
szych stosunkach wewnętrznych następujące 
możliwości: 1) Stan obecny trwa nadal, a 
więc stan, którego charakterystycznymi: ces 
chami są: brak jednolitego oblicza politycz 
nego Rządu, brak łączności między Rządem 
a społeczeństwem, marazm wśród ogółu os 
bywateli, względnie wyraźnie krytyc: a 
nawet wrogi ich stosunek dą poczynań 
du. 2) O, Z. N. nie oglądając się na nikogo 
z nikim się nie porozumiewając, tworzy 'sils 
ne stronnictwo, które skupia w swych 
regach poważny odłam spoicczeństwa i w 
rezultacie wyłania z siebie rząd, nie dzieląc 
się z nikim ani władzą, ani odpowiedzialno» 
ścią. 3) O. Z. N. dochodzi do porozumie4 
nia z pewnymi odłamami dotychczasowej 
opozycji i wspólnie z nimi dochodzi do wla 
dzy. 4) Akcja O. Z. N. się nie udaje, natos 
miast lewica sanacyjna z naprawiaczami na 
czele, dochodzi do porozumienia z lewicą 
opozycyjną, realizuje lansowany swego czas 
su front dómokratyczny i zaczyna rządzić. 
5) Jeden z odłamów opozycyjnych zwycięs 
ża, obejmuje władzę w swoje ręce, następu» 
je zmiana reżimu“. 

„Czas* w dalszym ciagu swego ar 
tykułu odrzuca kategorycznie możlie 
wość ostatnią, jako nierealna o skryty” 
kowawszy inne, opowiada sie za altera 


i 


czynione według tej res 
wszystkie na pa. 


sowe wysiłki, 
cepty spaliły 
newce, 

Ze swojej strony opowiadamy się za 
możliwością drugą z poprawkami, czyli 
widzimy jako najrealniejsza ewentual. 
ność szóstą, której organ konserwaty= 
wny nie przewiduje, 

Jesteśmy bowiem za tym, by O. Z. 
N. przede wszystkim tworzył własną 
silę i sam stał się aktywnym czynni- 
kiem polskiego życia społecznego, co 
jest chyba oczywiście jego pierwszym 
zadaniem, a natomiast nie rozumiemy 
dlaczego ta praca nad stworzeniem 
własnej siły musiałaby być koniecznie 
połączona z totalistyczną ambicją do 
wyłączności. 

Wygląda tek jak by niektóre koła 
polityczne, rzekomo przychylne O. Z. 
N., w gruncie rzeczy nie życzyły sobie 
jego samodzielnego rozwoju, Przypi: 
suje mu się czysto taktyczne zadanie 
konsolidowania innych grup, ale wara 
mu od tworzenia własnej siły. 
Toby już był — straszy się chytrze — 
monopol i totalizm, i 

Tymczasem O. Z. N. ma już liczne 
rzesze podporządkowanych sobie grup 
i czlonków, a zadanie jego władz .to 
przede wszystkim rozwój własnej, 
nie kokietowanie cudzych 
organizacyj. 


ENEJA 


Czytajcie i prenumerujcie 


DZIENNIK POLSECI« 


cznego na teren realizacji dyktatury 
proletariatu, przewrotu społecznego 
i w ostatecznej konsekwencii do rue 
iny kraju. Dlatego też kierownicy 
francuskiego frontu ludowego jak p. 
Jouhaux slusznie głoszą, że dla nich 
w chwili obecnej era czystei polityki 
minęła. Dalsza droga, to droga ode 
suwania parlamentu, zapoczątkować 
na właśnie onegdaj uchwaleniem 
pełnomocnictw dla rzadu Bluma. 
Nie trzeba podkreślać, że w tej 
Sytuacji powstanie przeciwko fron: 
towi ludowemu bloku o charakterze 
prawicowo*społecznym. byłoby tyle 
ko wodą na młyn, mobilizujący 
masy na płaszczyźnie, walki klaso* 
wej. 5 
Na tym tle szczególnej doniosłości 
nabiera przeciwstawienie się pułk. de 
La Rocque powstaniu „frontu wolno= 
ści“ dla walki z „frontem ludowym". 
Wódz francuskiej partii społecznei 
doskonale rozumie. że interes Fran* 
cji narodowej, w obecnym zwłaszcza 
okresie, nie leży na drodze radykale 
nych i krwawych rozstrzygnięć 


dwóch obozów opierających się na 
przeciwnych hasłach społecznych. 
Zagadnienie likwidacji obecnego re- 
żimu we Francji leży na linii ściąge 
nięcia zagadnień społecznych i go: 
spodarczych z płaszczyzny walki 
klas i doktrynerstwa do wspólnego 
mianownika interesów ogólno=naro* 
dowych i państwowych. 

Walka z frontami o charakterach 
społecznosklasowych, a nie ich twos 
rzenie — jest drogą, po której kros 
czyć musi twórczy narodowy ruch w 
każdym państwie. Tylko niepoczy: 
tainy i krótkowzroczny polityk mos 
że myśleć o stwarzaniu w swym kra: 
ju „sytuacji hiszpańskiej * — wojny 

lomowej dwóch frontów. Decyzja 
de La Rocque'a zawiera w sobie głę: 
boką naukę dla tych wszvstkich po: 
lityków nowinkarzy — a nie brak ich 
w Polsce — którzy hasłom konsolis 
dacji elementów narodowo=państwo* 
wych pragną przeciwstawić utwo* 
rzenie dwóch zdecydowanych i na 
śmierć się zwalczających frontów. 
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ska. Trzeba to sobie dziś otwarcie pos 
wiedzieć, spoglądając trzeźwo na rzes 
czywistość, 

Młode pokolenie wiejskie natomiast, 
to właśnie pokolenie powojenne, które 
dziś dobiega pełnoletności, przebyło zus 
pelnie inną ewolucję. Wtedy, gdy na 
wsi rozgorzały antagonizmy partyjnoś 
polityczne, przeżywało ono lata dzie- 
ERACI 


Pierwszy tysiąc dni od chwili urodzib 
można żyć bez niej, lecz w trzecią rocz» 
nicę urodzin jest już ona najpilniejszym 
upominkiem Im wcześniej przyzwyczai- 
my dziecko do Esecta zębów, tym 

niejsze jest, że zachowa ono przeg 
ER życie zdrowe i piękne zęby. Jedno- 
cześnie należy przyzwyczaić dziecko de 
używania CHLORÓD NTU rano i wie- 
czorem, zasada ta bowiem ma nieocę- 
nione znaczenie przez całe życie. Naj. 
skuteczniejszym środkiem do pielęgna 
wania zębów dziecka jest światowaj 
sławy pasta CHLORODONT ' 


ciństwa i nie uświadamiało sobie tych 
walk, ich podłoża į znaczenia. Nato- 
miast lata późniejsze przeżywało 
wśród okresu depresji gospodarczej, 
spadku cen produktów rolnych, paupee 
ryzacji na wsi, rosnącego wciąż przes 
ludnienia, zahamowania odpływu sił 
do miast, gdzie produkcja przemysłowa 
również się kurczyła. 

To wszystko musiało na młode umys 
sly nawsi wywrzeć poważny wpływ, 
przeobrazić nastroje, skierować zaintee 
resowania w innym kierunku, niż to 
czyniła starsza generacja, 

Dziś młodzież na wsi skupia się przes 
ważnie dokoła zagadnień gospodare 
czych i kulturalnych, uważając słu» 
sznie problemy i antagonizmy partyje 
no-polityczne za przeżytek minionej a 
zamkniętej już epoki, Dziś dla niej 
ważniejszy jest warsztat pracy, niż la- 
boratoria polityczne na wsi. Dziś wła- 
Śnie ta młodzież krytykuje ojców, jaka 
tych, co w wirach walk politycznych 
zmarnowali olbrzymie możliwości, jas 
kich im dostarczał fakt, iż włościańs 
stwo stanowi przeszło 70 proc, ludności 
państwa. I dziś główne zainteresowania 
tego młodego pokolenia idą w kierunku 
podniesienia kultury ogólnej wsi, w 
kierunku gospodarczej intensyfikacji 
pracy na roli, w kierunku doniosłego 
problemu przeludnienia, zdobycia dh 
milionowych rzesz, właśnie dojrzewa: 
jących, nowych warsztatów pracy, 

Ta przemiana nastrojów na wsi, dos 
konująca się pod naciskiem młodzieży 
wiejskiej, całkiem już inaczej ustosune 
kowującej się do obecnej rzeczywistości 
ijej zadań — jest coraz wyraźniejsza i 
coraz bardziej pocieszająca z ogólnoa 
państwowego punktu widzenia. Bo prze- 
cież 70 proc. naszej siły zbrojnej — to 
młodzież wiejska; wielkie zagadnienie 
naszej obronności — to nie tylko ma: 
terialne zbrojenia, ale również i duch, 
promieniujący z żołnierza. A jeśli ue 
świadomimy sobie, że na stu żołnierzy 
siedemdziesięciu dostarcza wieś — to 
zrozumiemy zarazem, jak olbrzymią 
rolę przywiązywać musimy do tego, ja- 
kie ide i hasła, jakie zadania į cele sta- 
wia sobie młode pokolenie wsi. 

I dlatego każda praca, idąca w kie- 
runku pomocy dla tego młodego poko- 
lenia, wytworzenia dlań jak najbare 
dziej pomyślnych warunków bytu, poz 
parcia ich ambicji w kierunku dźwignię: 
cia kultury ogólnej i gospodarczej 
wsi — jest pracą dla państwa i narodu, 
jest jedną z głównych przesłanek 
współczesnej polityki polskiej, 

W miejsce ducha klasowej zawiści 
i partyjnego warcholstwa wstąpić musi 
w szeregi młodego pokolenia wiejskie- 
go duch pozytywnej pracy i zawod o: 
wospaństwowego komstruk« 
tywizmu, 

„MG. 


Str. 4 


„DZIENNIK POLSKI" «~v tek, 


czerwca 1937 r. 


Właśni towarzysze żalili sie 


na Doboszyńskiego 
Zeznania Świadków w procesie krakowskim 


Kraków. 16. 6. (Tel. wł). W dniu 
dzisiejszym zeznaje komisarz policji 
Królikiewicz, który brał udział w 
akcji pościgowej za bandą Doboszyń- 
skiego, Świadek opisuje szczegółowo 
przebieg pościgu. 

Następnie na szereg pytań obrony 
świadek wyjaśnia, że strzały, jakie pa» 
dły ze strony jego oddziału, padły na 
postrach, gdyż nie leżało w jego ins 
tencji zabijanie dywersantów, poza 
tym obawiał się, że na Skutek jego 
strzałów mogliby ucierpieć ludzie zas 
mieszkali w chatach znajdujących się 
na linii strzałów, Pod koniec zeznan 
Doboszyński zadaje świadkowi szereg 
pytań, dotyczących przebiegu strzee 
laniny, 


POPIERAJ SWOICH! 


APARATY FOTOGRAFICZNE 


na dogodne spłaty 


poleca 


DARMI à DOREMON 


Najstarsza firma we Lwowie 


Lwów, Kopernika 18, tel. 218-60 
POPIERAJ SWOICH! 


Z kolei zeznaje świadek kom. Józef 
Kuziel z Krakowa, który opisuje prze. 
bieg śledztwa, jakie prowadził w spras 
wie Doboszyńskiego, Na podstawie 
zeznań szeregu oskarżonych, których 
badał kom, Kuziel opowiada o tym, 
jak postanowiono w Stronnictwie Nas 
rodowym zorganizować straż ochron 
ną i jakie ona miała cele, dalej twier= 
dzi, iż według zeznań tych, których 
badał, po sformowaniu drużyn ochron 
nych odbyła się odprawa na której 
Doboszyński przeprowadził selekcję 
członków, dopytując się ich o wartości 
moralnej, 

Świadkowi opowiadało podczas 
śledztwa wielu uczestników najścia na 
Myślenice o tym, jak odbywały się as 
larmy próbne w nocy, o tym, jak Do» 
boszyński, który w lesie chorowickim 
zauważył, że wielu ludzi wycofało się, 
polecił Płonce, by przeszkadzał w wy= 
BR ia EC TDI DO T ao DOZĄ 


Ze srebrnego ekranu 
ALI ALLA 


„Pod twoim urokiem" 
(KOPERNIK) 


Pierwsza scena tego bajecznie melos 
dyjnego filmu wprowadza widzów do 
studia w czasie nakręcania płyt gramos 
fonowych. Przed mikrofonem stoi 
Antoni Allen (Lawrence Tibbett), naj- 
popularniejszy śpiewak Ameryki. Im= 
presario Allena to dowcipny i pełen 
humoru Pietrow (Gregory Ratoff). 
Spiewak znajduje się całkowicie pod 
jego wpływem, a impresario dzięki u+ 
miejętnej reklamie potrafi zawsze znas 
leżć okazję, ażeby wykorzystać finans 
sowo wspaniały głos Allena. Pewnego 
wieczoru, w czasie śpiewania „Mes 
fista“ w „Fauście', zwraca uwagę na 
Śpiewaka milionerka, należąca do naj: 
wyższych sfer arystokracji amerykań: 
skiej — Cynthia Drexel (Wendy Bare 
rie), Milionerka wydaje w najbliższym 
czasie wielkie przyjęcie i chciałaby, 
żeby je uświetnił swoją obecnością 
Allen. Impresario za cenę 15.000 dolas 
rów godzi się w imieniu śpiewaka na 
ten występ; cóż, kiedy gwiazdorowi 
znudziły się wszystkie triki reklamo- 
we i czmychnął gdzie pieprz rośnie. 
Teraz dopiero zaczyna się istna kolo- 
myjka przy akompaniamencie wspae 
niałego głosu Lawrence'a Tibbetta. 

Śliczny film, godzien zobaczenia. 


(wa 


dalaniu się z oddziałów i w tym celu 
kazał mu iść z tyłu, Dalej zeznawali 
oni, że sam Doboszyński w lesie w 
Porębie strzelał, oni zaś strzelali na 
wyraźny rozkaz oskarżonego Dobos 
szyńskiego. Dalej opowiadali mu jak 
Doboszyński w pewnym momencie u. 
tarczki pod Porębą oddalił się od od: 
działu, już do niego nie powracając. 
Doboszyński powiedział wówczas do 
swych towarzyszy, że idzie na patrol. 

Na pytanie prokuratora kom. Kuziel 
stwierdza, iż wielu oskarżonych w cza 
sie badania żaliło się na Doboszyńskie 

, że ich wpakował w takie nieszczę: 
ście, Między innymi zarzucali Dobos 
szyńskiemu w czasie śledztwa, że pod» 
czas utarczki pod Porębą pozostawił 
ich samych na polance, nie pokazując 
się więcej pod pretekstem udania się 
na patrol, 

Następnie zeznawał świadek Orlicki, 
zastępca komendanta Posterunku w 
Myślenicach, zaprzysiężony, na ogół 
zeznania jego nie wnoszą nowych 
szczegółów, poza znanymi już z pros 
cesu towarzyszy Doboszyńskiego. O- 
pisuje, jak został zawiadomiony o wys 
padkach na Posterunku podaje obraz 
zniszczenia lokalu i że zabrano karas 
biny i rewolwery. w jakiej jednak ilos 
ści, ściśle nie umie określić, dalej co 


| 


widział na rynku, opisuje rozkład i u- 
rządzenie posterunku, dyżurów, mówi 
też o pieniądzach, zabranych z. poste» 
runku i innych przedmiotach, jak peles 
ryna, torby, latarka elektryczna. Na 
pytanie, czy wiedział o zebraniach 
Stronnictwa Ludowego i czy widział 
kiedy pochód tego Stronnictfa, odpos 
wiada obronie, że nie widział i nie 
wie. 

Sędzia dr, Frey zapytuje świadka, ilę 
lat pełni służbę, a po otrzymaniu od- 
powiedzi, że lat 19, pyta świadka, czy 
w ciągu tego okresu zdarzyło mu się 
widzieć coś podobnego do zajść w My 
ślenicach? Świadek odpowiada przes 
cząco, Odpowiedź ta stwierdza, że kwa 
stionowany przez obronę stan bezpies 
czeństwa w normalnych warunkach 
był wystarczający, 

Następnie zeznawał komendant Pos 
sterunku, Michał Kanik, zaprzysiężo» 
ny. Również i zeznania tego świadka 
nie odbiegają od zeznań, złożonych na 
rozprawie towarzyszy Doboszyńskies 
go. Opowiada. jak został zbudzone 
przez post. Małeckiego, który brocząc 
krwią powiedział mu, by uciekał, bo 
napadli na Posterunek, zabrali broń i 
amunicję, pytali o komendanta i że 
mogą go zabić, 


Wymiana depesz między 
Prezydentem R. P. a Królem Karoiem 


Warszawa, 16. 6. (Tel. wł. — s. b.) 
Opuszczając terytorium Rumunii pan 
Prezydent Mościcki wysłał do Jego 
Królewskiej Mości króla Karola 2g0 
depeszę treści następującej: 

„Opuszczając tak ujmującą ziemię 
pięknej Rumunii, której gorące przyjęć 
cie pozostawi w moim sercu niezatarte 
wspomnienie, nie mogę się powstrzy 
mać od tego, aby oświadczyć raz jesze 
cze W. K. M. jak głęboko wzruszyły 
mnie niezliczone wyrazy przyjaźni, któs 
re okazano mi w czasie mego pobytu w 
Bukareszcie, 

Pragnę zapewnić W. K, M.. że manis 
festacje sympatii względem Polski, któ- 
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rych świadkiem byłem w ciągu tych 
niezapomnianych dni, znajda w całym 
narodzie polskim wy oddźwięk i 
przyczynią się potężnie do coraz ści 
ślejszego zbliżenia naszych. krajów 
związanych serdecznymi wezłami przy- 
jaźni i przymierze. (—) Ignacy Mos 
ścicki*, 

Jego Królewska Mość Karol Ilgi 
odpowiedział następującą depeszą: 

„Po powrocie do Bukaresztu spieszę 
podziękować Waszej Ekscelencii za tak 
miłe słowa skierowane do mnie. Pragnę 
zapewnić raz jeszcze, jak bardzo byłem 
szczęśliwy, mogąc gościć Waszą Eksces 
lencję z Bukareszcie, (—) Karol 2egi". 


Jubileusz zasłużonej organizacji 
kulturalno-naukowej 


Kraków, 16. 6. (Tel. wł.) Towarzy: 
stwo Miłośników Historii i Zabytków 
Krakowa obchodziło dzisiaj uroczy: 
ście 40:lecie swego istnienia. Po nabo- 
żeństwie w kościele N, M, P., odprae 
wionym przed ołtarzem Wita Stwosza 
przez członka honorowego Towarzye 
stwa ks. prałata dr. Józefa Kulinow* 
skiego, archiprezbiterainfułata kościo: 
ła N. M, P., o godz, 12-tej w południe 
odbyło się w sali Rady miejskiej, u 
wejścia do której straż honorową peł 
nili halabardnicy w strojach średnio 
wiecznych, uroczyste posiedzenie, O+ 


twarte przemówieniem wielce zasłużo* 
nego prezesa Towarzystwa dr. Józefa 
Muczkowskiego, który nakreślił cało+ 
kształt i warunki pracy w ciągu 40-le- 
cia obchodzącego dziś swój jubileusz 
Towarzystwa. 

Po przemówieniu prof. U.J. dr. Ka: 
zimierza Kostaneckiego, b. prezesa 
P.A.U.„ wręczono dyplomy członkom 
honorowym Towarzystwa. 

Następnie przedstawiciele szeregu 
towarzystw i organizacyj złożyli ży- 
czenia Towarzystwu, po czym dyrek- 
tor Archiwum akt dawnych m. Krakos 


GUSTAV FROHLICH 
BRIGITTE HORNEY 
FRITZ KAMPERS 


Miasto Anatol 
Głośna na cały świat powieść B. Kel« 
lermana została obecnie przez geniale 
nego reżysera Wiktora Turzańskiego 
w nadzwyczajny sposób uwieczniona 
na filmie. Wyświetla kino „Apollo”. 
ORAZ E 


wa p. Ludwik Strojek odczytał bardzo 
liczne listy i depesze gratulacyjne, jas 
kie nadeszły od różnych towarzystw 
naukowych, organizacyj, związków ił 
osób z całej Rzeczypospolitej. 

Sprawozdanie z działalności Towa* 
rzystwa w zakresie historii przedstaa 
wit prof. dr. Jan Dąbrowski, wiceprer 
zes Towarzystwa. Sprawozdanie zaś z 
działalności w zakresie historii sztuki 
i opieki nad zabytkami złożył docent 
dr. Adam Bochnak. 

Uroczyste posiedzenie zakończył 
odczyt generała brygady doc. dr. Mas 
riana Kukiela p. t. „Bitwa pod Racłas 
wicami”. 

W uroczystościach jubileuszowych 
Towarzystwa wzięli udział przedstawi: 
ciele władz, wojska, duchowieństwa, 
P.A.L. wyższych uczelni krakowskich, 
towarzystw naukowych, liczni zaproś 
szeni goście i członkowie Towarzy: 
stwa. 

Do 40:letniego dorobku Towarzy- 
stwa zaliczyć należy m. in. wyniki ue 
silnych zabiegów nad ochroną i kons 
serwacją zabytków Krakowa. Wyda: 
no 29 tomów Rocznika Krakowskiego 
i około 100 tomików Biblioteki Kras 
kowskiej, które to wydawnictwa, stos 
jące na wysokim poziomie, są zasługą 
prof. dr. Dabrowskiego i doc. dr. 
Bochnaka, Towarzystwo liczy obecnie 
ckoło 400 członków i ożywionemu rus 
chowi wydawniczemu podołać może 
obecnie jedynie dzięki subwencjom 
Ministerstwa W.R. i O.P, Funduszu 
Kultury Narodowej oraz Zarządu m. 
Krakowa. 

W r. 1956 Towarzystwo urządziło 
na Wawelu piękną wystawę „Stary 
Kraków”, z prawdziwym uznaniem 
zwiedzaną przez liczne rzesze Krakos 
wian i turystów z całej Rzeczypospolie 
tej. Ostatnio Towarzystwo urządza od 
czyty i wycieczki po Krakowie, któ: 
rych zadaniem jest poznanie i budze» 
nie zamiłowania do zabytków starego 
Krakowa. 
e A ET E IA 

Robotnicy w U. S. A, 
niszczą koleje 


Waszyngton, 16, 6, (PAT). Koła o 
ficjalne postanowiły inteweniować w 
zatargach w przemyśle metalurgicznym, 
samochodowym, w górnictwie węglos 
wym i w stoczniach, W/czorai na tle 
strajku wydarzył si szereg incydentów. 
W m. Warren (Ohio) strajkujący wy: 
sadzili dynamitem w powietrze odnogę 
kolejową, prowadzącą do fabryki mis 
klu. Kolej naprawiono i przywrócono 
ruch pod ochroną uzbrojonel straży. 
W m, Johnstown (Pensylwania) mer 
zmobilizował 3.000 uzbrojonych oby» 
wateli celem ochrony fabryk. Do 
Yougnstown przybyła wielka liczba 
górników na wieść, że fabrykanci mają 
uruchomić swe zakłady. Sytuacja jest 
bardzo napięta. W m. Cambridge (Pen: 
sylwania) wynikło starcie pomiędzy 
członkami różnych związków zawodos 
wych. W stoczni Staten Island (New 
TY) zastrajkowało 15.000 robotni- 

ów. 
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„DZIENNIK POLSKI" 


wym: tek, 1”. czerwca 1957 r. 


Seim uchwalił nowele do ustawy 
o szkołach akademickich 


Warszawa, 16. 6. (Tel. wł. — s. b.) 
Ww dalszym ciągu debaty sejmowej 
dłuższy referat o noweli do ustawy o 
szkołach akademickich wygłosił pos, 
DrozdGierymski. Podkreślił on, że 

o 4-letnim trwaniu ustawy nie można 
powiedzieć, żeby zdała ona egzamin 
życiowy. W art. 3 dawnej ustawy 
wprowadza się dwie ważne zmiany. 
Oto tworzenie nowych wydziałów Os 
raz zwijanie istniejących może się od» 
być tylko na drodze ustawodawczej, a 
nie przez rozporządzenie Rady Mini» 
strów, oraz katedra obsadzona może 
być zwinięta jedynie na wniosek Ra- 
dy Wydziałowej. Zwijanie katedr było 
może jedną z największych bolączek 
świata profesorskiego, Prawda, że nies 
jednokrotnie profesor może nie stać 
na wysokości z tego czy innego wzglęs 
du. Wtedy minister na zasadzie ustas 
wy może pociągnąć go do odpowie- 
dzialności, przewidziany jest sąd dys 
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Dla zamiejscowych wysyłkowa 
sprzedaż detaliczna ! wysyłka próbek wprost 
z LESZCZKOWA woj. Lwowskie, 1628 


Audiencje u Prezydenta R. P. 


Warszawa, 16. 6. (Tel. wł. — s. b.) 

P., Prezydent R. P, przyjął dziś na aus 
diencjj w godzinach przedpołudnio» 
wych delegację Centralnego Związku 
Młodej Wsi z prezesem Stanisławem 
Gieratem na czele. Delegacia zaprosi« 
ła p, Prezydenta do wzięcia udziału w 
uroczystościach kongresu Centralnego 
Związku Młodej Wsi, który, jak wias 
domo, będzie miał miejsce w niedzielę 
20 bm, Wobec wyjazdu p. Prezydenta 
do Wisły, wątpić należy, czy udział p. 
Prezydenta w tym kongresie będzie 
miał miejsce. 
„ Oprócz tego p. Prezydent przyjął 
delegację Ligi Morskiej i Kolonialnej z 
prezesem zarządu głównego gen, Kwas 
Śniewskim na czele, która to delegacja 
zaprosiła p. Prezydenta do wzięcia us 
działu w tegorocznym obchodzie Świę« 
ta Morza w Gdyni. Przed kilkoma 
dniami komitet Święta Morza ogłosił 
Program tegorocznego obchodu, * 
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10 GWARANCJA SOLIDNOŚCI 
Lnów-żananiynów, ul. Ogrodnicha 5 


Telefon 246-62 


scyplinarny, Profesor może także nad: 
używać katedry do wygłaszania rzeczy 
możę niezgodnych czy to z rzeczywi: 
stością, czy z kierunkiem politycznym. 
Na to jest środek w postanowieniach 
ustawy, które powierzają Radom Wy- 
działowym czuwanie nad poziomem 


pracy naukowej i nauczania profesora. 
Wreszcie wolałbym nawet, powiada | okrężn 


sprawozdawca, wprowadzenie nowego 
ustępu, że profesor, który nadużywa 
stanowiska i katedry do celów ubocze 
nych, politycznych czy innych, które 
są niezgodne z kierunkiem poczynań 
nie tylko państwa, ale nawet rządu, 
może być pozbawiony prawa naucza« 
nia. Lepiej to aniżeli stosowanie drogi 
żnej, 


Na posiedzeniu wygłosił p. Minister 
W.R. i O.P. Wojciech Świętosławski 
przemówienie, w którym powiedział 
m. in.: 

Jest rzeczą jasną, że w warunkach, 
w jakich żyje Polska, konsolidacja 
musi być naszym wspólnym celem. 
Nie można tu przyznawać wyłączności 
tej czy innej grupie lub partii polity: 
cznej. Konsolidacja musi się składać 
z wielu framentów. 

Załatwienie jednego z takich frage 
mentów jest celem projektu rządowee 
go nowelizacji ustawy z 1933 r. 

Nowela ustawy. zawi 
punkty, dotyczące młodzi 
o usunięcie tych czynników, które wys 
woływały niepotrzebne  zadrażnienia, 
nie dając Państwu żadnych korzyści. 

_ Nowela ta przewiduje zmiany w za: 
kresie uprawnień ministra oświaty do 
wydawania zarządzeń, regulujących ży 
cie stowarzyszeń akademickich. Dlate« 
go oświadczam Wysokiej Izbie, że zas 
mierzam znowelizować rozporządzenie 
o stowarzyszeniach akademickich tak, 
aby usunąć przepisy, których stosowa 
nie nie wytrzymało próby życia, Mam 
nadzieję, że zmiany te usuną w znacze 
nym stopniu przyczyny konfliktów i 
zadrażnień, umożliwiając jednocześnie 
zbliżenie młodzieży do bezpośrednich 
władz szkolnych. 

Wszyscy Panowie zdajecie sobie 
chyba sprawę, że w czasie mego urzę* 
dowania musiałem przeżywać chwile 
ciężkie. Ponosząc odpowiedzialność za 
życie zbiorowe na tym odcinku, nie 
mogłem być pobłażliwy dla gwałtu, 
samowoli i anarchii. Zawsze jednak 
zdawałem sobie sprawę, że istotne ods 
prężenie może nastąpić dopiero wów 
czas, gdy wśród młodzieży ulegną 
zmianie nastroje. 

Przeżyte na terenie uczelni wstrząsy 
poruszyły do głębi i młodzież i społe 
czeństwo. Dyskusja dziś odbywa się 


Niemcy 


również 


Chodzi 


w chwili, gdy we wszystkich szkołach 
akademickich nastąpiło uspokojenie i 
studenci pracują intensywnie, by stras 
cony czas odrobić, 

Rozpoczęły też swoją pracę normale 
ną Bratnie Pomoce, Może nastaną was 
runki, że rozwiązane stowarzyszenia 
będą mogły wznowić swą działalność. 

W zakończeniu p. Minister wyraził 
wiarę, że okres całkowitego uspokojee 
nia młodzieży jest bliski, a inicjatywa 
podjęta przez p. Marszałka Smigłego» 
Rydza doprowadzi do pożądanych 
wyników. 

W głosowaniu Sejm uchwalił pros 
jekt ustawy w brzmieniu komisyjnym 
w drugim į trzecim czytaniu, Popraws 
ki mniejszości i rezolucja p. Tarnow: 
skiego upadły. 

Jako ostatni punkt porządku dziene 
nego rozpatrywany był projekt ustaz 
wy o Polskiej Akademii Literatury. 

Sprawozdawca pos. Pochmarski pod 
kreślił w dłuższym wywodzie, że pros 
jekt ustawy uwzględnia dwa momen* 
ty: z jednej strony pilną potrzebę nae 
dania osobowości prawnej P.A.L. wie 
docznie pilną, skoro weszła ona na poż 
rządek obrad sesji nadz jnej, — 
z drugiej zaś strony trudność nadania 
już dziś Akademii ustroju sztywnego, 
do czego zmierzał projekt rządowy. 

Kończąc referent oświadcza, że przy 
chodzi z wnioskiem pozytywnym © 
nadanie osobowości prawnej P.A.L, i 
oparcie jej na dotychczasowym statue 
cie z tem, że może on być zmieniany 
do chwili, gdy sprawa dojrzeje, gdy 
ustawodawca w porozumieniu i z PAL 
iz całym światem literackim będzie 
mógł przyjść z należycie ugruntowar 
nym projektem na temat organizacji 
kultury duchowej w Polsce. 

Projekt ustawy został przyjęty w 2 
i Jscim czytaniu. Na tym porządek 
dziennym wyczerpano. 


i Włochy 


wróciły do „komitetu nieinterwencji" 


Londyn, 16. 6. (Tel. wł.) Ambasady 
niemiecka i włoska w Londynie ogłos 
siły dzisiaj po południu wspólny kos 
munikat treści następującej: 

„Ambasadorowie Niemiec i Włoch 


powiadomili dzisiaj przewodniczącego 
Komitetu nieinterwencji, że w rezultas 
cie porozumienia, osiągniętego w sos 
botę 12 czerwca pomiędzy 4 mocarstwa 
mi, odpowiedzialnymi za kontrolę 


Ś. + P. 
Stanisława z Berskich Ślepowron 
LA 


GOZDZIEWSKA 


po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzo- 
na św. Sakramentami, zasnęła w Panu dnia § 
16-go czerwca 1987 r. przeżywszy lat 74. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w piątek dnia 18-go czerwca 
b, r, o godzinie 17-ej z domu żałoby przy ul. Leona 
Sapiehy 1. 1 na cmentarz Łyczakowski do grobowca rodzinnego, 
na który zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych śp. Zmarłej 


w głębokim smutku pogrążeni 


Synowie, Córki, Synowe, Zięciowie i Wnuki 
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 


Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. Zmarłej odprawione 
zostanie w sobotę dnia 19-go czerwca b. r. o godzinie 9-ej rano w kościele 


św. Mikołaja. 
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NowY 


HOTEL EUROPEJSKI 


we Lwowie, plac Marlacki 4 

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO- 
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA 1 ZIMNA WODA, — CEN- 
TRALNE OGRZEWANIE, — WINDA 
TELEFONY POKOJOWE. — 

OBSZERNY HALL 


CENY UMIARKOWANE 


morską, rządy niemiecki i włoski pos 
stanowiły powrócić do współdziałania 
w Komitecie nieinterwencji i wziąć por 
nownie czynny udział w patrolowaniu 
na wodach hiszpańskich.“ 

Ogłaszając powyższy komunikat w 
Izbie gmin, min. Eden podkreślił z za: 
dowoleniem, że mocarstwa te wznae 
wiają współpracę z innymi państwami 
w Komitecie nieinterwencji, nie czeka: 
jąc na odpowiedź rządu hiszpańskie» 
go. Decyzja Niemiec i Włoch jest nies 
wątpliwie doniosła, albowiem stwarza 
ona poważny nacisk moralny na rząd 
hiszpański, który w razie odrzucenia 
propozycji 4+h mocarstw obarczy się 
wyłączną odpowiedzialnością, gdyby 
ugoda w sprawie bezpieczeństwa okrę* 
tów, biorących udział w kontroli more 
skiej, nie mogła być wprowadzona w 
życie. Charakterystycznym jest ponad» 
to, że ogłoszony komunikat, zredagor 
wany został pod postacią wspólnego 
komunikatu obu rządów niemieckiego 
i włoskiego, co ma stanowić dowód 
wspólnej linii politycznej obu mos 
carstw w kwestii hiszpańskiej, Ponie 
waż wizyta ministra von Neuratha ma 
dać okazję do omówienia sprawy przy 
szlości Hiszpanii, a zwłaszcza do omós 
wienia kwestii wycofania obcych os 
chotników, ogłoszony dzisiaj wspólny 
komunikat może być zrozumiany jako 
podkreślenie, że min. Neurath, wystę: 
pując z ramienia Niemiec w sprawie 
hiszpańskiej, reprezentować będzie 
równocześnie włoski punkt widzenia. 
ERZE TEER EED 


NOWE ZWYCIĘSTWO JĘDRZE: 
JOWSKIEJ NA MISTRZOSTWACH 
LONDYNU 


Londyn, 16. 6. (PAT) W dalszych 
rozgrywkach o mistrzostwo Londynu 
Jędrzejowska pokonała w środę bez 
większego wysiłku znaną tenisistkę 
angielską miss Harvey, wygrywając 
w dwóch setach 6:1 6:1. 


Sensacyjne aresztowania 
w stolicy 


Warszawa, 16. 6. (Tel. wł. — s, b.) 
Wielką sensację w kołach towarzyskich 
stolicy wywołała wiadomość o areszto» 
waniu znanego szeroko hrabiego Ł. A» 
resztowanie nastąpiło z polecenia 
władz sądowych w Toruniu. dokąd hr. 
Ł. wyjechał na jakiś czas, Jak słychać, 
aresztowanie wiąże się z wykryciem 
wielkiej afery homoseksualnej, przy 
czym ofiarami zboczenia bylt podobno 
uczniowie niższych klas gimn. Nie. 
zwykle sensacyjne szczegóły tej afery, 
w którą wmieszanych fest kilka osób 
ze sfer towarzyskich, nie mogą być uja- 
wnione ze względu na tafemnicę śledze 
twa. 


PREZES APELACJI LWOWSKIEJ 
USTĄPIŁ 


(a). W dniu wczorajszym ustąpił 
prezes Apelacji lwowskiej, p. Marian 
Zbrowski. 


DZIENNIK POLSKI 


można zaprenumerować na 
warunkach jak w Admini- 
ji we wszystkich 
urzędach i agencjach 
pocztowych, 
wadzą jednocześnie sprze- 
daż pojedyńczych numerów 
„Dziennika Polskiego". 


Str. 6 


WALUTY 


Belgi belgijski 89.48 — 89.05, dolary as 
merykańskie 5.29 — 5.26 i pół, dolary kas 
nadyjskie 5.29 — 5.26 i pół, florcny holens 
derskie 291.62 — 289,90, franki francuskie 
23.61 — 23,47, franki szwajcarskie 121.50 — 
'120.70, funty angielskie 26.18 — 26.02, gula 
deny gdańskie 100.20 — 99.80, korony czes 
skie 18.30 — 17,80, korony duńskie 116.84 
—- 116.00, korony n _rweskie 131.48 — 130.50 
korony szwedzkie 134.93 — 153.95, liry 
włoskie 25.20* — 22.60, marki fińskie 11.58 
11.25, marki niemieckie 132,50 — 150.50, 
szylingi austriackie 98.80 — 98.00, funty pa» 
lestyńskie 26.10, marki niemieckie srebrne 
145.00 — 141.00. 


PAPIERY PROCENTOWE 


Poż. inwestycyjna pierwsza emisja 63 i pół 
— druga emisja 64 i trzy czwarte, serie nies 
notowane. — 5 proc. poż, konwersyjna 58, 
łuiproc. poż. dolarowa 55 — kupon 23.43, 4 
premiowa dolarowa 39.40 


i 


AKCJE 
Bank Polski 100 i jedna czwarta, Węgiel 


19, Lilpop 12, 
Tendenoja utrzymana. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Na Giełdzie obroty w pszenicy, Zycie, 
mące oraz egzekutywne kupno ziemniaa 
ków. Pszenica, żyto, jęczmień, owies, kuku» 
rudza, hreczka i kasza, mąka, otręby podro 
żały. Tendencja zwyżkowa utrzymuje się 
nadal usposobienie ożywione, 

Ceny loco wagon lwów: 

Pszenica: jednolita czerwona 30.00 
30.25, zbiorowa czerwona 29.00 — 29.25, jes 
dnolita biała 29.75 — 30.00, zbiorowa biała 
29.00 — 29.25, żyło: standart I 25.85 — 
26,00, standart II 25.50 — 25.75, jęczmień 
jednolity 26.00 — 26.25, przemiałowy 24.50 
— 24.75, pastewny 23.50 — 23.75, owi 
standart I niezad. 27.50 — 27.75, standart 
I A lekko zad. 26,75 — 27,00, II niezad. — 
26.75 — 27.00, II A 25,50 — 26.00, kukurus 
dza krajowa 22.50 — 23.00, hreczka przemia« 
łowa 29.00 — 29.50, kasza hreczana 48.00 — 
50.00, mąka: pszenna razowa do 0—95 pros 
cent 32.50 — 33.00, żytnia gat: I 0—70 pre. 
do 3460, żytnia gat. I 0—82 proc. do 31.80, 
pszenna razowa 0—95 proc. do 29.50, otre 
„by żytnie 16,25 — 16.50, pszenne grube — 
15.00 — 15.50, pszenne średnie 14.50 — 
14.75, pszenne miałkie 15.25 — 15.50. 

Inne kursy niczmienione. 


DEWIZY 


Belgia 89.30 — 89.43 — 89.12, Berlin — 
212.51 — 211.67, Gdańsk 100.20 — 99.80, 
‘Amsterdam 290.90 — 921.62 — 290.18, Kos 
renhaga 116,55 — 116.84 — 116.26, Londyn 
26.11 — 26.18 — 26.04, N. Jork 5.29 i pół — 
5.27, N. Jork kabel 5.28 i pięć ósmych — 
5.29 i siedem ósmych — 5.27 j trzy Ósme, 
Oslo 131,15 — 131.48 — 130.82, Paryż 23 
— 561 — 2549, Praga 18.40 — 18.45 — 


EO ZZ RÓ OZ AO Ź DZIA e a A 


„DZIENNIK POLSKI" 


piątek, 18, czerwca 1937 r. 


Nr. 165 


Ulgi w przepisach dewizowych dla turystów 


Komisja dewizowa upoważnia gez 
neralnie — aż do odwołania — Bank 
Polska Kasa Opieki do sprzedaży i u= 
dzielania zezwoleń na wywóz osobom, 
mającym miejsce zamieszkania w kras 
ju i legitymującym się paszportami zaz 
granicznymi, ważnymi na wyjazd do 
Bułgarii, Jugosławii lub Węgier, środ- 
ków płatniczych w postaci akredyty: 
wy lub czeku turystycznego. wystawio 
nego przez Bank P., K, O. na 4-tygo» 
dniowy okres pobytu. Zezwolenia bę: 
dą wydawane: a) przy wyjeździe do 
Bułgarii — w lewach do równowarto* 
ści zł. 500, przy wyjazdach indywidual= 
nych, zaś do równowartości zł. 300, 


ZE SPORTU 


*| przy wyjazdach na podstawie paszpor 
tów zbiorowych; b) do Jugosławii — 
dinarach do równowartości zł. 750, 
przy wyjazdach -indywidualnych, zaś 
do równowartości zł, 500 przy wyiaze 
dach na podstawie paszportów zbioro- 
wych. Do Węgier w pengo do rów- 
nowartości zł. 750 przy wyjazdach in= 
dywidualnych, zaś do równowartości 
zł. 500 przy wyjazdach na podstawie 
paszportów zbiorowych, Przy wyjaz- 
dach na okres krótszy może być sprze 
dana tylko kwota odpowiednio niższa, 

Banki dewizowe upoważnione zo: 
stały do udzielania i sprzedaży osos 


zagranicznymi, ważnymi na wyjazd do 
Rumunii, zezwoleń na wywóz czeków 
Polskiego Instytutu Rozrachunkowego 
do równowartości zł. 200 przy wyjaze 
dach indywidualnych, do równowarto 
ści zł. 150 przy wyjazdach na podsta: 
wie paszportów zbiorowych za każdy 
tydzień zadeklarowanego pobytu w 
Rumunii, k 
Ponadto każda z wyjeżdżających 
osób, korzystająca z zezwoleń, może 
wywieść bez specjalnego upoważnie- 
nia akredytywy krajowe lub zagras 
niczne środki płatnicze do równoware 
tości zł. 50 w ciągu jednego miesiąca 


bom, legitymującym się paszportami | kalendarzowego, 


Jędrzejowska rozstawiona w Wimbledonie 


W Wimbledonie odbyło się w środę los 
sowanie tenisistów na mistrzostwa Świata, 
które się rozpoczynają w poniedziałek dnia 
21 EEE 

śród panów rozstawiono następujących 
ośmiu zawodników: szit 

Budge (Ameryka), Von Cramm (Niemcy), 
Henkel RA Austin (W. Dmą. 
Grant (Ameryka), Menzel (Czechosłowa» 
cja), Mac Grath (Australia), Parker » Pajs 
kowski (Ameryka). Sensacją jest nierozstas 
wienie znakomitege tenisisty australijskiego 
Crawforda, który zdobył mistrzostwo świata 
przed czterema laty. Crawford gra w grupie 
Menzla i spotkanie z nim nastąpi odrazu 
pierwszego dnia w poniedziałek. Gdyby 
Crawford wygrał, zdobędzie on prawdopo* 


18.35, Sztokholm 134.93 — 154.27, Zurych 
121.20 — 121.50 — 120.90, Wiedeń 99,20 — 
98.80, Włochy 27.88 — 27.98 — 27.78, Hele 
sinki 11.58 — 11.52, Montreal 5.29 i siedem 
ósmych — 5,27 i trzy ósme, Tel Aviv 26.17 
— 26.03. 

Tendencja mocniejsza. 


GIEŁDA NABIAŁOWA 


Ceny niżej wymienionych artykułów we 
Lwowie, notowane przez komisję notowań 
cen nabiału przy Izbie Przemysłowo „ Han 
diowej i Lwowskiej Izby Rolniczej uległy: 
zmianie z dniem 10 czerwca b. r. 


A) ceny detaliczne w sklepie: 
Za 1 litr: 
1) mleka pełnego na miarę 0.18 zł, 
2) mleka pasteryzowanego w but. 0.22 zł. 
3) mleka pasteryzowanego w butel< 

ce z dostawą do domu 0.24 zł, 
Za 1 kilogram: 
1) masła deserowego w bloku 2.70 zł. 
2 550 
3 


masła stołowego 50 zł. 
masła kuchennego 2.30 zł. 

B) Ceny hurtowne loco sklep odbiorczy 

przy zakupnie conajmniej 5 kg. 

Za 1 kilogram: 

1) masła deserowego w bloku 

5 masła stołowego 

3) masła kuchennego 


240 zł. 
2.20 zł. 
2.00 zł. 


dobnie mistrzostwo grupy, gdyż poza Mens 
złem nie ma on tam zbyt groźnych przeciwe 
ników. 


Co do rakiet kobiecych, rozstawiono nas 
stępującą ósemkę: Helen Jacobs (Ameryka), 
Sperling (Dania), Anita Lizana (Chili), Ja» 


koła angielskie liczą się z faktem dojścia 
de finału. 


Jędrzejowskiej conajmniej do pół 
TRZĘCI DZIEŃ MISTRZOSTW TENISO: 
WYCH POLSKI 

W środę, w trzecim dniu miętrzostw ter 
nisowych Polski, rozegrano dalsze spi 
nia pierwszej klasy i drugiej rundy oraz kils 
ka ćwierćfinałów. Sprzyjające dotychczas 
warunki armosferyczne, popsuły się po por 
południu i szereg spotkań musiano przes 
rwać z powodu deszczu. Żadnych specjal» 
nych niespodzianek dotychczas nie zanos 
towano i spotkania dały zwycięstwa fawor 
rytom. Wyniki techniczne: 

Gra pojedyńcza panów: 
Loewenherz 6:1, 6:0, 6:1, Tłoczyński — 
Kołcz I 6:0, 6:0, 6:0, Witman — Ogrodziń+ 
ski 6:1, 6:0, 6:1, Bratek — Gotschalk 6:5, 
6:4, 6:3, Pfall — Kołcz II 6:4, 6:3, 2:6, 1:6, 
6: 


RE 

Gra podwójna panów: Gotschalk, Strzee 
lecki — Kołcz I, Kołcz II 3:6, 6:4, 4:6, 6:4, 
7:5. 


"Gry mieszane: Rudowska, Hebda — Freis 
singerowa, Gotschalk 6:0, 6:2, Neumanówna, 
Witman —  Turteltaubówna, Loewenherz 
6:2, 6:1. 


Przesgąduy 


Feliks i Józef byli przyjaciółmi. Może to 
ich najbar z sobą złączyło, że obaj bys 
li bardzo przesądni, ale co ciekawsze, po 
względem przesądów różnili się zasadniczo. 
Feliks n. p. uważał za śliwy dzień piąz 
tek, natomiast Józef uważał ten dzień za 
feralny, a za szczęśliwy poniedziałek, dla 
Feliksa znowu najferalniejszy. Tak samo 
było z cyframi. Feliks wierzył w trzynastkę, 
której Józef unikał jak ognia, Feliks uwas 
żal, że podróż trzeba rozpoczynać we włoa 


rek, a Józef za nic w świecie byłby we włos 
rek nie pojechał kolcją i t, d. i t. d, Różnie 
com w ich przesądach nie było końca, a by» 
ły one tematem nieustannych żartów ich 
wspólnych znajomych. i X 

Obaj grali na loterii państwowej, każdy 
naturalnie według własnego rytuału. Przepia 
sy były bardzo skomplikowane. Trzeba było 
odpowiedniego dnia i odpowiedniej gos 
dziny wejść do kolektury, lewą ręką otwos 
rzyć drzwi, a prawą płacić, albo, gdy się 
prawą ręką otwicrało drzwi, lewą płacić, nie 


wchodzić, gdy ktoś inny drzwi otworzył i 
t. p. I tu znowu był powód do nieustannego 
śmiechu ich znajomych. Nie wygrywali.. nie 
gdy, gdy tymczasem raz ten, raz inny ze 
jomych, który nie miał przesądów i nie 
mał się przy kupnie losu żodnego rytu» 
złu, wygrał — i tọ czne sumy. 

1 to właśnie podważyło wiarę Feliksa i 
Józefa w ich przesądy, W ubiegłej loterii 
kupili na spółkę los bez przesądów i — wy» 
obraźcie sobie państwo — wygrali! Postas 
nowili więc w nadchodzącej I klasie, której 
ciągnienie zaczyna się już we wtorek, grać 
bez przesądów i kupić los bez rytuału. 


Pamietaj 
codziennie 
o F. ©. W. 


HENRYK ŁUBIEÑSKI 
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Troche słońca 


Powieść 
(Ciąg dalszy.) 


— Stefek, idź już spać! 

— Bydlę — mruknął niewiadomo 
dlaczego Browicz, podczas gdy Stefek 
trochę zmieszany i śmiejąc się głupko» 
wato, wybiegł z salonu, 

Punktualnie o dziesiątej rozchodzoś 
no się do swych pokojów, Teresa od: 
«woziła wówczas mąża do sypialni, Roz 
bierała go, kładła do łóżka, spełniała 
przy nim funkcje doświadczonej, zas 
wodowej pielęgniarki, Prawie co wie- 
czora trzeba było dokonać jakiś zas 
bieg lekarski, jakiś zastrzyk, trzeba 
było przygotować lekarstwo na noc i 
postawić przy łóżku. Pokoje ich połą- 
czone były dzwonkiem elektrycznym 
i gdy tylko Otocki nie mógł spać, bus 
'dził żonę bezceremonialnie. Czytała 
mu wówczas głośno jakąś książkę, tak 
długo, póki nie zasnął. Tym razem jes 
dnak, gdy ułożyła go w łóżku, przes 
ciągnął się leniwie i rzekł ziewając: 

— Dobranoc Tereniu, Czuję się dziś 
wyjątkowo senny... 

Pocałowała go więc na dobranoc i 
zgasiwszy lampę, odeszła cicho, na 
palcach. Pokój jej był po drugiej stro» 


nie domu, Jak we wszystkich pokos 


jach „ciemnego dworu" tak i tu obo: 
wiązywał przez dzień cały surowy na: 
kaz zamykania okiennice. Tak się przy- 
zwyczaiła do tego kaprysu Otockiego, 
że nie przyszło jej nigdy nawet na 
myśl, aby za dnia odsłonić rolety i os 
tworzyć okno. W lecie czyniła to dos 
piero wieczorem, gdy Zbigniew leżał 
już w łóżku, Teraz też, nie zapalając 
lampy w swym pokoju, z jakąś goz 
rączkową niecierpliwością, otworzyła 
oba okna na rozcież. Pokój zalało świa 
tło księżycowe i wdarła się jednocześnie 
falą świeżego powietrza, przesyconego 
zapachem kwiatów ogrodowych. 
Teresa stała długo przy oknie. Pły: 
nęła z tej srebrzystej nocy i osiadła w 
jej sercu jakaś wielka cisza i spokój. 


IL 


Następnego dnia wyjazd Teresy do 
miasteczka stał się wielkim  zdarzee 
niem w Lipowcach. Dziwiła się nie- 
pomiernie służba, oburzała się na te 
„inowacje" ciotka Boguszewska, zła 
przede wszystkim, że nie pytano o jej 
zdanie. To też zdawało się Teresie, że 
wyruszą w jakąś wielka podróż. 


W. ostatniej chwili przed wyjazdem 
poprosił ją Browicz, aby go zabrała 
z sobą. Mówił, że ma w mieście jakąś 
bardzo ważną sprawę do załatwienia, 
od której zawisł jego los, Był bardzo 
ożywiony i w drodze zabawiał Teresę 
rozmową: 

— Bardzo się cieszę, że się pokażesz 
trochę ludziom. Miano wam za złe, 
że tak od wszystkich stronicie i tłus 
maczono sobie całkiem fałszywie wa- 
sze odosobnienie. A przy tym dla cie- 
bie otwiera się pole do pracy w tym 
komitecie... 

Mieszkańcy miasteczka patrzyli na 
ekwipaż lipowieckiego dworu z nies 
kłamanym zdziwieniem, Prawdziwą 
też sensację wzbudziło wejście Teres 
Sy na salę obrad rady miejskiej w maż 
gistracie, gdzie odbywało się posie< 
dzenie, Towarzystwo im. św. Wincen- 
tego a Paulo. Twarz księdza: Dobrosza 
rozpromieniła się na jej widok rados 
snym uśmiechem. Wybieg? na jej spo- 
tkanie, witając ją głośnymi okrzyka* 
mig 

— Jak to dobrze. moje dziecko, żeś 
przyjechałal Bardzo nam tu będziesz 
potrzebna, 

Reszta towarzystwa; obecnego na 
posiedzeniu, powitało ją bardzo ceres 
monialnie, z honorami należnymi „pa: 
ni dziedziczce”, nie mogąc zataić jedź 
nak wielkiego zaciekawienia i zainte: 
resowania, Większość osób znała ją 
jedynie z widzenia. a raczej «e słysze* 


nia, Była w miasteczku postacią na pół 
legendarną. 

Przeważały oczywiście panie, w wies 
ku rozmaitym, od mamutowych ` ma- 
tron w rodzaju pani  burmistrzewej 
Rachwalskiej, przewodniczącej zebra» 
nia, do kilku młodych jeszcze męża« 
tek. Było też kilka pań ziemianek, są: 
siadek Teresy. Wśród młodszych pań, 
rej wodził Wątorek, dusza każdego to 
warzystwa, bez którego odbyć by 
Się nie mogła żadna imprera, Oprócz 
niego, z przedstawicieli płci brzydkiej, 
obecny był jeszcze doktór Zabłocki, 
miejscowy eskulap. 

Teresę zaproszono de prezydłum i 
usadowiono na honorowym  miejsgu, 
obok księdza Dobrosza i pani burmie 
strzowej Rachwalskiejj Odwykła ed 
towarzystwa €zuła się enitómielona i 
zażenowana, Gdy podniosła wzrok. 
spostrzegła naprzeciw siebie Wątorka. 
Jednocześnie „przypomniała sobie 
wczorajszą scenę w oknie i fala krwi 
uderzyła jej do twarzy. Czuła, że wszy- 
scy obserwują ją krytycznie i jakby z 
pewną ironią. Domyśliła się, że powo: 
dem tych ironicznych spojrzeń, rzu- 
canych przez niektóre panie „była jej 
niemodna suknia, Już od kilku lat 
przestała zważać na modę..* Zauważy: 
ła, że Wątorek coś szepcze śmiejąc się 
swej sąsiadce. Zapewne jakąś złoślie 
wą uwagę pod iej adresem... 


(C. d. n) 
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GODZINY PRZYJĘĆ W RE: 
DAKCJI „DZIENNIKA POL 
SKIEGO". W, redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W. innych godzinach BEZ+ 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
dakcja nie załatwia. 

— OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO 
WEGO organizację miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, Il p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub lie 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od W 9stej do l2stej i od 17stej do 
I9+tej. 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI: ` 

Piątek, dnia 18 b, m. godz. Sema wiecz. 
„Biała Dama‘, 

Sobota, dnia 19 b. m. godz. S«ma wiecz. 
„Biała Dama", 

Niedziela, dnia 20 b. m. godz. 8 wiecz. 
„Biała Dama". 


SERWIS 12-to osobowy 58 sztuk 
EE 45— zł. 7% 


poleca 


Kazimierz LEWICKI „. 


CYRK SITANIEWSKICH 
przy ulicy Pełczyńskiej 
Codziennie o godzinie 20.30, wielki pros 
gram, 


Lwów 
Marjacki 10 


W pełni powodzenia 


CYGANERIA 


Czerwiec przy otwartych oknach 
PREZENTUJE 

Ork, Józefa Zuga. Kabaret. 

Potrawy 60 gr. Heuriger *, 2 zł. 923 


z KINOTEATRY:; 

APOLLO: „Miasto Anatol" — według por 
wieści Kellermana. 

ATLANTIC: Marlena Dietrich w 
„X427", 

CASINO: Marta Eggerth jako „Dziewczę 
z Prateru", 

CHIMERA: „Miłość w masce" z Lilianą 


Heidt. 


filmie 


„Mój pan mąż”, 
Metropolitan“ i „Cowboy mis 


„Małżeństwo na bezdrożach” 

i „Świat jest zakochany”. 

KOPERNI „Pod twoim urokiem" z Las 

~ wrence Tibettem, 

MARYSIEŃKA; „Judel gra na skrzyp 
kach“ oraz Najnowszy Tygodnik. 

METRO: „Zew krwi" oraz „Chłopcy z plas 
cu broni”. 

MUZA: „Napiętnowana" i „Bohater dnia“ 
z Mauritzem Chevalier'em. 

PALACE: Trędowata i Ordynat Mi- 
chorowski. 

PAN: ;Cygańskie dziewczę”. 

X: „Szczepko, Tońko i radca Strońć". 

J: „Sam, Dodsworth* podług powieści 
Sinclaira Lewisa. 

STYLOWY: „Kły i pazury” oraz rewia 

ŚWIT: „Anthony Adverse" i rewia, 


TON: „Bogate biedactwo”. 
.UCIECHA: „Oskarżona" (Dolores del 
Rio) į rewia. 
FOTOPLASTIKON, plac Mariacki L 5. 


„BURGENLAND". Malowniczy zakątek 
w Austrii. 


— BIURO PRACY PRZY OKRĘGO= 
WEJ IZBIE LEKARSKIEJ we Lwowie zas 
wiadamia, że są do objęcia następujące wols 
ne placówki lekarskie: 

1, Dyrektora szpitala w Wolsztynie, Nas 
kle n. Notecią. 

2. Ordynatora „ chirurga, ordynatora « 
ginekologa i roentgenologa w Szpitalu Us 
Bezpieczalni Społ. w Piotrkowie Tryb. 

3. Asystenta szpitala we Włocławku, szpie 
SE psychjate. w Chełmie, Lublińcu i Ryb» 
niku. 


4. Lekarza rejonowego w Leśnej Podlas 
skiej p. Bielski, Bytoniu i Dereczynie p, Sło 
nin, Bolimowie i Łyszczkowicach p. Łowicz. 

„5. Lekarza specjalisty laryngologa Ubeze 
pieczalni Społ. w Włocławku. 

h Lekarza specjalisty okulisty Ubezpiecz. 
Soph, w Lublinie, 
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Na poświęcenie sztandaru przybedzie około 4.060 b. ochotników 


Dnia 15 sierpnia b. r. w dniu Święta 
Żołnierza — jak co rocznie obchodzi 
swoje święto Armia Ochotnicza, Te- 
goroczne uroczystości lwowskie połą« 
czone będą z ogólnym Zjazdem b. o7 
chotników z całej Polski, zorganizo- 
wanych w wielu Oddziałach Związku 
b. ochotników Armii polskiej po róż: 
nych miastach, 

| CSERE TEE 


|- Na Zjeżidzie odbędzie się poświęce= 
| nie sztandaru Oddziału lwowskiego. 
| które nastąpi w czasie polowej Mszy 
św., jaka zwykle w tym dniu jest od- 
prawiana na polanie przy ul. Pełczyń* 
skiej. Komitet organizacyjny przewi: 
duje w tym dniu o godz. 8 rano ogólną 
zbiórkę wszystkich przybyłych do 
Lwowa b, ochotników na boisku spor: 


Tajemnica lasu w Kleparowie 
wyjaśniona 


(a) Po dziesięciu dniach energicz* 
nych dochodzeń. prowadzonych przez 


Kom, mgra Sobolewskiego, tajemnica 


lasu na Kleparowie, pokryta mrokiem 
wieczoru i brakiem śladów sprawcy, 
wyjaśniła się w dniu wczorajszym nies 
mal zupełnie. Pod zarzutem zadania 
śmiertelnego ciosu nożem ś. p. mgr. 
Stanistawowi  Jakubowskiemu (ul, 
Starcka, 12, w Zamarstynowie) ares 
sztowany został niejaki Stanisław 
Piątkowski, liczący 26 lat, ślusarz, o» 
statnio bezrobotny, zamieszkały przy 
ul. Goldmana, 11, zatem w  niedale* 
kiej odległości od miejsca, gdzie zbrod 
nia została popełnioną. Jak już pisa: 
liśmy, sprawca zadał ś. p. Jakubow- 
skiemu dwa cięcia nożem, z których 
jedno głębokie, skierowane w szyję 
było śmiertelne, 

Towarzyszka ś p. Jakubowskiego 
niejaką Sala ]., która była świadkiem 
wstrząsającego zajścia, podała bart 
dokładny rysopis sprawcy, przy c: 
jako charakterystyczny szczegół za« 
uważyła, że miał on jedną rekę oban* 
dażowaną. Po linii szczegółów, poda» 
nych w rysopisie potoczyły się docho» 
dzenia policyjne przy użyciu całego 
aparatu śledczego. Przede wszystkim 
zdołano ustalić szereg świadków. Je- 
den z nich, mgr, W, B., który wraz z 
synkiem, przebywał niedaleko od miej 
sca, w którym rozegrało się zajście, 
widział Piątkowskiego, który śpieszył 
szybko za jakąś młodą parą, podążają: 
cą do lasu. Drugi świadek, gajowy W. 
L. zeznał, że Piątkowski zetknął się z 
nim w lesie i pytał, czy nie widział 
młodej pary, idącej do lasu, a otrzy” 
mawszy od gajowego odpowiedź, że 
para ta poszła w tym a w tym kierun- 
ku, pośpieszył za nią, Widziało go das 
lej kilka innych osób w chwili, gdy w 
stronę miastą uciekał po dokonaniu 
zbrodni. Brak alibi oraz rana na ręce, 
na której miał założony opatrunek, w 
niemały sposób pogrąża go obok pos 
wyższych zeznań. Wszyscy świadko» 
ee A 

7. Lekarza fizjoterapeuty Ubezp. Społ. 
w Chełmie. J 

8. Lekarza domowego Ubezp. Społ. w Mła 
wie, Starosielcach, Nurcu, Nieszawie, Przed 
<zu, Lublinie i okolicy. 

9. Lekarzy Banku Rolnego we Lwowie. 

10. Zastępstwa urlopowe w Płońsku, Bie. 
żuniu, Dobrem k. Nieszawy, Zagórze k. 
Dąbrowy Górniczej, Sokołowie, Cieszano+ 


wie, 

Bliższych informacji udziela sekretariat 
Biura pracy, ul. M. Konopnickiej 3 od gor 
dziny 19—20. Tel. 232230. 

— WRĘCZENIE DYPLOMÓW. ABSOL+ 
WENTOM STUDIUM DYPLOMATYCZ, 
NEGO WE LWOWIE. W piątek, dnia 18 b. 
m. o godzinie 12 w auli Uniwersytetu Jana 
Kazimierza odbędzie się uroczyste wręczenie 
dyplomów absolwentom Studium Dyploma« 
tycznego na Wydziale prawa Uniwersytetu 
J. K. Uroczystość tę poprzedzi nabożeństwo 
które odbędzie się o godzinie 9 w kościele 
św. Mikołaja. 

— ZJAZD PEOWIAKÓW WE _ LWO: 
WIE. Zarząd Koła Powiatowego Związku 
Peowiaków we Lwowie zawiadamia o Nad: 


misji rewizyjnej, 4) wybory wladz Kola: — 
prezesa Koła i pięciu członków Zarządu o 
raz dwu zastępców, 5) wnioski i interpela 
sie. Ą 


wie w czasie konfrontacji rozpoznali 
go w stanowczy sposób. 

Piątkowski zaprzecza jednak sta: 
nowczo, jakoby był sprawcą wstrząsa- 
jącego zajścia i usiłuje wykazać swe 
alibi, co mu się jednakowoż nie udaje. 
W. dniu wczorajszym Piątkowski ods 
stawiony został do dyspozycji sędzies 
go śledczego. 


Z_SALI SĄDOWEJ 


towym na Cytadeli, skąd wszyscy od: 
działami wyruszą na nabożeństwo 
przy ul, Pełczyńskiej, Po Mszy św, i 
po poświęceniu sztandaru, nastąpi tra- 
dycyjna defilada oddziałów wojsko» 
wych oraz oddziałów b, ochotników. 

W dalszym programie jest przewi» 
dziane grupowe zwiedzanie miasta, zło 
żenie wieńca na Cmentarzu Obrońców 
Lwowa, wspólne śniadanie dla delega- 
tów Oddziałów, oraz urządzenie wido« 
wiska na Wysokim Zamku i specjal: 
nego przedstawienia w Teatrze Wiel: 

im, 

Komitet organizacyjny lwowski, któ 
dy działa lącznie z Głównym Zarzą» 
dem Związku w Warszawie, przewidu- 
je, że w dniu 15 sierpnia b. r, do Lwos 
wa zjedzie około 4.000 b, ochotników. 
Z tego powodu kwestię noclegów i dor 
żywienia objął Orbis, Dla uczestników 
Zjazdu są przewidziane znaczne zniż- 
ki kolejowe, oraz z niektórych miast 
nadejdą do Lwowa specjalne pociągi 
popularne, 

DTA TETIN | 


Proces 15-tu terorystów z 0. U. N. 
przed sądem Iwowskim 


Ciągnąca się już drugi tydzień roze 
prawa przed sądem przysięgłych przes 
ciw 15 mężczyznom i 2 kobietom, o0- 
skarżdhym o przynależność i udział w 
pracach organizacyjnych OUN, zbliża 
się już ku końcowi. Po zamknięciu 
przewodu sądowego, w dniu wczoraj: 
szym rał głos prokurator dr, Łas 


Przemówienie oskarżyciela publicze 
nego zabrało cały jeden dzień rozpras 
wy. Zawierało ono dokładne dossier 
przestępstw każdego z oskarżonych, 
podawała i przypominalo szereg szcze» 
gółów śledztwa i przewodu sądowego 
nieodzownych do należytego wyroko: 
wania, Prokurator charakteryzuje w 
swojej mowie nie tylko działalność o- 
reer: 


| padnie już wyrok. 


skarżonych na terenie organizacji, nië 
tylko udział ich w przestępstwach za- 
rzuconych aktem oskarżenia, lecz stara 
się również dotrzeć do samej istoty 
zjawiska jakim jest to zapamiętaniu się 
ilkunastu młodych ludzi w ideologii 
Czycielskiego i antypaństwowego 
terroru, Argumenty oskarżyciela pus 
blicznego są przemyślane na pozór 
suche, a jednak wymowne i powiąza: 
ne ściśle z faktami, Toteż — daje się to 
obserwować — robią duże wrażenie 
na przysięgłych. 

Dzisiaj zaczną się prawdopodobnie 
przemówienia obrońców, Możliwe jest; 
że wieczorem, bądź też jutro rano zas 


Młodzież wiejska z Małopolski Wschodniej 
jedzie na kongres do Warszawy 


W dniach 19 i 20 czerwca b. r, odbę- 
dzie się pod protektoratem Marszałka 
Śmigłego Rydza wielki kongres Cen» 
tralnego Zwiążku Młodej Wsi, Dla 
członków Związku województw polus 
łudniowo » wschodnich uruchomiony 
będzie specjalny pociąg, który wyje» 
dzie z Chyrówa przez Przemyśl, Jaro- 


Ze względu na ważność spraw wchodzą* 
cych na porządek dzienny Zjazdu, obece 
ność wszystkich członków Koła koniecze 


na. 


Lisy AEE 


SREBRNE, HRZYZOWE, 
KAMCZACHIE 
pięknie wyKonane poleca 
RAROL SCHURER 
Lwów, Senatorska 11a. — Telefon 269-56 


— CECH MISTRZÓW PIEKARZY WE 
LWOWIE — po porozumieniu się z Za» 
rządem Miejskim — podaje do wiadomości, 
że od dnia 18 czerwca 1957 roku detaliczne 
ceny pieczywa wynosić będą: za 1 kg. chles 
ba pszenno» RYSY t. zw, luksusowego 45 
gr. ża 1 kg. chleba t. zw. kulikowskiego — 
48 gr. 


— OSTRZEŻENIE. Od Zarządu Przy» 
tuliska Brata Alberta we Lwowie, otrzymue 
jemy następujące pismo: „W Przytulisku 
Brata Alberta, przy ulicy Kleparowskiej Nr. 
15, pracował w roli inkasenta niejaki Jan 
Piwiński, a ponieważ pobrał pieniądze 1 
nam ich nie zwrócił, został wydalony. O+ 
becnie wyżej wymieniony podszywa się pod 
naszą firmę i zbiera zaliczki tytułem repes 
racji krzeseł lub na nowe krzesła, przez co 
naciąga Szanowną Publiczność. Niniejszym 
ostrzega się Publiczność przed rafinowanym 
oszustem”. 


sław, Przeworsk do Warszawy, Zniż» 
ka kolejowa dla uczestników kongres 
su wynosi 75 proc. 

W szeregu powiatów kierownicy 
grup powiatowych kończą już organi- 
zację deltgacyj młodzieży na zjazd, któ 
ry rozpocznie się w najbliższą sobotę 


| rano, W tym dniu do godziny 4:tej po 


południu młodzież, członkowie Zwiąe 
zku Młodej Wsi województw polus 
dniowo = wschodnich będą zwiedzać 
Warszawę. 

BPKAT TT TAPETY ROLE RZEPY PRZE CEZ 


ZAGADKOWY STRZAŁ... 
Z PIECA 

(a). Wczorajszej nocy lekarz dys 
żurny Pogotowia Ratunkowego 0» 
patrzył 14-letnią Marie Ruszel, któ: 
ra zjawiła się z prośbą o opatrzenie 
postrzelonej nogi. W czasie opa: 
trunku zapytana o przyczynę po: 
strzelenia oświadczyła, iż ranę „od: 
niosła od kuli, wrzuconei do pies 
ca“. Zagadkowym wypadkiem za 
jęła się policja. 
FOTA OITO EEEIEE ZORY ORO 

— ULGOWE PRZEJAZDY TRAMWA: 
JAMI MŁODZIEŻY SZKOLNEJ W OKRE 
SIE WAKACYJNYM. Zawiadamia się, że 
w okresie wakacyjnym b. r. młodzież szkol, 
na za okazaniem legitymacji, wystawionej 
na rok szkolny 1936/37, uprawniającej do 
przejazdów ulgowych tramwajami, będzie 
mogla nabywać jednorazowe bilety ulgowe 
po cenie 15 gr. za przejazd wprost, względ« 
nie po cenie 20 gr. za przejazd z przesiada: 
niem. Bilety abonamentowe szkolne w mies 
siącu lipcu i sierpniu nie będą sprzedawane. 
Punkt sprzedaży abonamentu M. K, E. w 
pawilonie M. K, E, przy pl. Gołuchowskich 
w miesiącu lipcu i sierpniu b, r. będzie nies 
czynny, 
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— KTO SDE NA LOTERII OBRA 
ZOWEJ? Z: sizku Legios 
nistów Polskich we Lwowie, zawiadamia, że 
w ciągnieniu Loterii Obrazowej padły nastę 
pujące wygrane Nery, które poniżej podas 
wnocześnie podaje się do wiados 
nteresowanych osób, że wygrane Os 
ży podjąć do końca bieżącego 
Wydawanie obrazów odbywa się 
ach od 18:tej do 20:tej w lokalu 
azku przy ulicy Jabłonowskich 11. 
Wygrane padły na następujące nery los 
: 54, 45, 155, 149, 265, 267, 328, 555, 356 
462, 488, 492, 498, 500, 544, 555. 
655. 654. 712. 766. 714. 788, 808, 833, 
881, 895, 953, 964, 988, 1012, 1040, 1067, 
1121. 1188, 1258, 1239, 1371, 1584 1416, 1430, 
1433, 1482, 1540, 1550, 1555, 1557, 1560, 1736 
1767, 1795. 1866, 1885, 2000. 


Przyjechali do nowego 
„Hotelu Puropejskiego* 


Boj Marian, dyr. kop. — Borysław, Gas 
A&i Stefan, dzien: — Warszawa, Van 
de Weyer Isidoor, nier — Molestede — 
Belgia, Dr. Piątek Jan, dyr. Książnicy»Atlas 
— Warszawa, Komorowska Zofia, urzędn. 
w Łódź, Poziomski Jan, ziemianin — Nies 
fwież, Masiewski Jerzy, ziemianin — Słowia 
ta, Strzetelski Jerzy, dyr. kop. — Jasło, — 
Eickhoff Herman, prokurent f.ki — Buka+ 
reszt, Wretowski Kazim., inżynier — Katos 
e, OkołosKułak Gustaw, wł, dóbr — Łoś 
Kacze, Zdanowa Jadwiga, pryw. 
Niechajewska Nina, mianka — 
ry „ Kostopol, Halikowa Helena, ziemianka 
Żulice, Ostoński Józef, urzędn, — Sosnoe 
wiec, Deisenhammer Edward, fabrykant — 
Wiedeń, Michalska Kata: a, żona pułkow. 
— Mińsk Mazow ńska_ Maria, 
łona adwokata — clawa Wiktor, 
inżynier — Stebnik, Follner Tadeusz, adwos 
kat — Tarnów, Gracbsch Roman, kupiec — 

Łódź, Igler Ign, przemysł. — Jasło, Stiefel 
Heye przemysłowiec — Krosno, Kramm 
Karol, mysłowiec — Bielsko, Sygall Fes 
liks, aptekarz — Krosno, Bernard Eleonora, 
łona kier. brow. — Rozdół, Słubidski Jós 


zef, kupiec — Łódź, Ks. Blałdyga Ignacy, 
proboszcz — Washington, Wang Szymon, 
wł. dóbr — Rzeszów, Lichorobiec Ewa, 
pryw. — Washington, Agranowicz S., ku» 
piec — Łódź. 


F U T R A przechowuie 


nejstaranniej w specjalnie zabezpie- 
czonym magazynie 


KAROL SCHÓRER 


13 Magazyn I pracownia futer 
Lwów, Senatorska 11a. Telefon 269-56 


PRZYCHODNIA PRZECIWWENE* 
RYCZNA. W celu udostępnienia leczenia 
ubogim chorym, funkcjonuje przy lwow 
skim Starostwie grodzkim przychodnia przes 
ciwweneryczna. chodnia znajduje się 
przy ulicy: Jachov 3 ordynuje w niej 
dla mężczyzn dr E cf Czaczkowski: we 
wtorki i czwartki o 21 wieczorem, — 
dla kobiet Dr. Klara Sawicka w środy ; sos 
boty od 18.30—19,30. 


CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT 


„KASZTELANKA” 


Lwów, 3-go MAJA 12 


telefon 2335-21 


— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1937, od dnia 
l3go do dnia 19 czerwca mają następujące 
apteki dyżury nocne: 

A. Aszkenazego ul. Zólkiewska %, 


2 Augensterna, ul. Krasickich 20. 
3. Mr. F. Barszaka, ul. Łyczakowska 155. 
4, Dr. M. Beisera i Sski, ul, Legionów 23, 


Zniesienie. — 
ul, Słowackiego 12. 

Akademicka 2. 
Łyczakowska : 


5. Mr. A. Braunsteina, 
6. Mr. E. Dewechego, 
7. Mr. W: Dobrzańskiego, 
8. Mr, A. Ehrbara, ul, 
9. Mr. J. Glatzel, ul. Na Bajkach l 
10. Mr, O. Hellmana, ul. Koperni 
i MEK SEAIS Ka A Ślonec Had: 
12. Me. J. Kwartnera, Zamarstynowska 54, 
15, Mr. H. Lewitesa, ul. Kochanowskiego 83. 
14. Mr. T. Łazowskiego, ul. Gródecka 1. 81. 
15. Me. H. Messuty, ul. Król. Jadwigi 3L. 
. J. Mundówny, Bogdanówka l 67, 
„ M. Oberlaendera, ul. Piekarska 33. 
- W. Sarkisiewicza, Zyblikiewicza 14 
> Le Sladowskiego, ul, Halicka d, 19. 
20. Me. K, Steczkowskiej, ul Św. Zofi 26 
2 zla, plac Mariacki L 8. 
2. kiego, ul, Grodz 
Me K - pills, ulica Piłsudskiego 1. ik 
Eck) 


Qbozy junackie 
na Huculszczyźnie 


Na Huculszczyźnie rozbiły obozy 
tztery kompanie ochotniczych drużyn 
junackich, które przystąpiły do prac 
letnich. Po nabożeństwie, odprawio- 
nym w obozie, junacy złożyli przyrze» 
czenie w obecności przedstawicieli 
wladz z komendantem głównym drus 
żyn junackich płk, Kunzem na czele 
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Z działalności Lwowskiej izby 
Rzemieślniczej 


Dnia 9 b. m. odbyło się pod prze< 
wodnictwsm. wiceprezesa  Hornunga 
zwyczajne plenarne zebranie Rady 
Lwowskiej Izby Rzemieślniczej, Spra- 
wożdanie z działalności Izby za osta« 
tnie półrocze złożył wicepr. Hornung, 
po czym dyrektor Izby dr. Hamerski 
przedłożył -zamknięcie rachunkowe za 
rok 1956, Sprawozdanie powyższe `i 
zamknięcie rachunkowe wykazujące 
nadwyżkę w kwocie zł. 30.000 przyjęła 
Rada jednogłośnie do zatwierdzającej 


wiadomości, wyrażając podziękowanie 
zarządowi oraz dyrekcji Izby za oszczę 
dną i przewidującą gospodarkę. 

Następnie Rada zatwierdziła ramo- 
wy plan prac biura organizacyjno zhan 
dlowego, założonego przy Izbie Rze- 
mieślnicz oraz rozpatrzyła szereg 
spraw dotyczących organizacyj rzee 
mieślniczych, kształcenia ucznj rze» 
mieślniczych, nielegalnego wykonywa: 
mia rzemiosła, spraw podatkowych, 
spraw egzaminacyjnych i t, p. 


(a). Mar. Kazimierz Celestyn Ra- 
czek, urzędnik Kuratorium O. S. L, 
oraz dwaj bracia, mgr. Szymon Mcehrer 
oraz student Józef Mehrer. którzy ares 
sztowani zostali w znanej i rozgłośnej 
aferze maturalnej, otrzymali w. dniu 
wczorajszym w południe akt oskarżer 
nia, wobec czego rozprawa przeciw nim 
odbędzie się w najbliższym czasie. Mgr. 
Raczek odpowiada pod zarzutem nad: 
użycia władzy urzędowej z art. 286 k, 
k, z kosza bowiem na odpadki w gabi« 
necie wizytatora dra Polańskiego wys 
jat kalkę, z której odczytał tematy ma» 
turalne, a w gabjnecie nacz, L. Jussa | 


Z SĄDOW 


podrobionym kluczem otworzył szufla« 
dẹ, z'której zabrał tematy maturalne, 
w końcu pozostaje pod zarzutem pos 
siadania ośmiu formularzy legitymacyj 
kolejowych. Pod zarzutem namowy 
względnie współudziału w tym naduży- 
ciu władzy urzędowej pozostają obaj 
bracia Mchrerowie, Rozprawa zapowia- 
da się interesujco, przesłuchani bowiem 
zostaną nacz. Juss, wiz. dr, Polański a 
zeznania wplatanych w aferę abiturien 
tów i abiturientek niemało przyczynią 
się do-oświetlenia tej afery, która sze- 
rokim echem rozbrzmiała po kraju. 


Firma „Motor= Alkaloida" w War 
szawie jest włąścicielem patentu na 
metodę  fabrykowania alkaloidów 
opiumowych (morfina, kokaina)- ze 
słomy i sieczki maku krajowego. Dos 


tychczas wytwarzano te produkty 
z surowca zagranicznego, mianowicie 
opium. 


Firma F. Hofman La Roche i CO 
w Bazylei wystąpiła do Urzędu Paten* 
towego o unieważnienie rzeczonego 
patentu, jako opirtegó na metodzie, 
która rzekomo nie jest nowością. 


Wydział spraw spornych oddalił 
jednak roszczenie. Sprawa przeszła 
pod rozpoznanie Wydzialu odwoław= 
czego. 

Ostatnio Wydział „odwoławczy w 
składzie: przewodniczący p. Żywicki i 
członkowie: sędzia sądu apel. Leśkie: 
wicz, radca Kożmiński, prof. dr. Szperl 
i prof, dr. Achmałowicz zatwierdził 
orzeczenie pierwszej instancji, oddala+ 
jące żądanie szwajcarskiej firmy i zas 
sądzając na rzecz firmy „Motor—Al= 


"kaloida" koszty postępowania odwos 


ławczego. 


Praktyczna | przezorna Pani nie czeka do jesieni, lecz już teraz 
kupuje lub odnawia względnie modernizuje swoje futro w znanej 


2054 


renomowanej firmie 


FISCH, Lwów, Hetmańska 24. Filia Legionów 25. 


którą mając swoje własne zakłady kuśnierskie, wykonuje wszelkie 
zamówienia ku największemu zadowoleniu po cenach nader przystępnych 


Nowy Zarząd Koła 


Wczoraj odbyło się konstytuujące 
posiedzenie nowego zarządu Oddziału 
Koła 4 p. p. Leg., którego prezydium 
stanowią płk. dypl. Szydłowski, płk. 
Klein Francisźek i inż. Stolarczyk. Ses 
kretarzem został mjr. Brajewski,, zast. 
Pukas „skarbnikiem Wojtowicz, 
zast, Rzechak, przewodniczącym kos 
misji samopomocy kol. płk, Zygmun- 


4 p. p. Legi. Pol. 


towicz, komisji hist, « ewidanc, L. Mar 
kowski, przew. sądu koleż. płk, Bas 
czyński, przew. komisji rew. dr, Bruch 
nalski, Zarząd urzęduje w poniedział* 
ki i piątki od g. 18—20 w lokalu Koła 
ul. Jabłonowskich 11. Równocześnie 
zarząd wzywa wszystkich dotąd nic- 
zrzeszonych żołnierzy 4 p, p. Leg. do 
zgłoszenia się. 


Ciekawa wystawa przyrodnicza, lekarska 
i uzdrowiskowa we Lwowie 


Jak już donosiliśmy w pierwszych 
dniach lipca b. r. odbędzie się we Lwo 
wie XV Zjazd przyrodników i lekax 
rzy polskich we Lwowie. W związku 
z tym zjazdem Komitet organizacyjny 
urządza wystawę przyrodniczą, lekar: 
ską i uzdrowiskową na pl. Targów 
Wschodnich w pawilonie X. (centrale 
nym). Wprawdzie oficjalne otwarcie 
Wystawy odbędzie się dopiero dnia 4. 
lipca, prawie wszystkie stoiska zostały 
już wypełnione «eksponatami, a Komi- 
tet postanowił udostępnić zwiedzanie 
Wystawy już od dnia wczorajszego. 


Wystawa przedstawia się okazale i 
bogato i zawiera cały szereg cieka: 
wych i rzadkich, nawet jedynych wi 
Europie eksponatów, które zacieka« 
wiają zapewna nie tylko specjalistów i 
naukowców. ale szerokie rzesze społes 
czeństwa j nawet starszej młodzieży. 

Wystawę podzielono na dwa działy: 
uzdrowiskowy ze stoiskami: reprezen- 
tacyjnym Związku Uzdrojowisk Pol- 
skich, oraz poszczególnych miejsco: 
wości, i dział naukowy: przyrodniczy 
i lekarski, bardzo wszechstronny i obfi 
ty; Warto tę wystawę obejrzeć, 


wł. Okręgu 
Związku Strzeleckiego 
Zarząd VI, Okręgu Związku Strzele: 


Nowy Zarząd 


ckiego wybrany na Zwyczajnym zjeż» 
dzie delgatów dnia 15 czerwca br. us 
konstytnował się w następujący sposób: 


Prezes: dr. Jan Weryński, I. wicepres 
zes Błażewski Henryk, II, wiceprezes 
dr. Jan Rogowski, I, sekretarz dr. 


Knot Antoni, II. sekretarz dr. Fale 
kowski Jan, skarbnik Ługowski Mi. 
chał, członkowie Zarządu: Bittmar Ro- 
przewodniczący komisji finanso« 


man 


wo:gospodarczej, dr, inż, Herman 
Władysław przewodniczący komisji 
przysposobienia rol, red, Kozłowski 


ward przew, komisji propag.<prasoe 
wej, inż. Stolarczyk Bolesław przew. 
komisji inwestycyjnej, Żygulska Maria 
kierowniczka p, k„ Starzecki Władys 
sław, Szefer Marian. 
PEDE ZZS TO TERE BECZCE 
Z SEZONOWEJ RUBRYKI 
(a). W dniu wczorajszym rano wys 
dali! się z domu swych rodziców Stanie 
silaw Podstawczuk, liczący 11 Jat, uczeń 
trzeciej klasy szkoły powszechnej, zae 
mieszkały w Sygniówce Małei 43, 


ŚMIERTELNY STRZAŁ GAJO. 
WEGO 

(a) Urząd śledczy otrzymał w dniu 
rajszym wiadomość w Pożdzi« 
mierzu, w powiecie sokalskim, gajowy 
Jan Pisko spotkał w dniu wczoraje 
szym o godz, tej nad ranem w lesie 
niejakiego Piotra Sinkę, zamieszkałego 
w wymienionej miejscowości, na rwa- 
niu trawy w lesie, a gdy usiłował go 
przytrzymać, Sinko wyrwał gajowemu 
laskę. W odpowiedzi gajowy strzelił 
do Sinki i zranił go ciężko, W drodze 
do szpitala Sinko zakończył życie. Gar 
jowego przytrzymano i odstawiono da 
Sądu Grodzkiego w Sokalu, 


ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA 

(a). Do aresztów policyjnych odsta 
wiony został w dniu wczorajszym Ar 
nold Szwec (ul. Krzywa 19) jako po 
dejrzany o dokonanie kradz na 
szkodę Zbigniewa Bestena (ul. św, Tee 
resy 2), 

WŁAMANIE SKLEPOWE 

(a). Ubiegłej nocy nieznani sprawcy, 
po otwarciu dorobionym kluczem lub 
wytrychem rolety w sklepie Kazimiery 
Gąsiorowskiej przy ul, Sykstuskiej 1. 
30, skradli różnego rodzaju galanterię 
wartości około 550 zł. 


sog 
Z ŻAŁOBNEJ KARTY 


| Stanisława Ślepowron 


Goździewska 


(a). W dniu wczorajszym po połud. 
niu rozstała się z tym Światem Stani. 
sława Gożdziewska, ziemianka. wycho- 
wana w tradycji starego dworu szlas 
checkiego, pełna wysokich wartości ety- 
cznych, szła przez życie, spełniając dos 
bre uczynki, jaśniała bowiem zawsze 
blaskiem cnót i zalet innych i serca, 
Te wysokie walory wniosła w swe najs 
e otoczenie a oddana z pełnym 
poświęceniem wychowaniu swych dzies 
ci, okazata się dla nich najlepszą Matką 
i najserdeczniejszą Opiekunka. To też 
w górnej atmosferze pod okiem naj- 
czulszej Matki wzrastało jej pokolenie 
a serdeczne węzły, wiążące całą rodzie 
nę, uczyniły z niej wzór, jak najbar: 
dziej godny naśladowania. W jesieni 
życia, gdy widziała w swym domu staz 
le zbierające się dzieci, dziś na wybite 
nych pozostające stanowiskach į oto- 
czone ogólnym poważaniem społeczeń- 
stwa, — przeżywała fasne. radosne 
chwile, Pozostawia po sobie pamięć 
dostojnej matrony, gorącej zawsze pae 
triotki, a przede wszystkim wzorowej 
matki. 


Pamiętaj 
codziennie 
o F. Q. N. 
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MAŁOPOLSKI "e 


Repertuar teatrów i kino- 
teatrów: 


Colosseum: „Czarny as 
„Miasto Anatol", Palace: 


BRZOZÓW. Goplana: „Ostatni poganin* 
i „Chińskie morza” oraz rewia. 
CZORTKÓW. Casino: „San Francise 


ko ROHOBYCZ. Wanda: „Królowa taie 

a”, Sztuka: „Noce egipskie". 
JAROSŁAW. Dom. żołnierza: „Klub kos 

biet“, Palace: „Żona dwóch mężów'*, Sokół: 


woła". 
"SRIONKA STRUMIŁOWA. Apollo: 


la zgliszczach szczęścia"; 
KOŁOMYJA. Mars: „Sam Dodsworth“, 


cy letniei'*. 


Prosimy Pp. korespondentów o przestrze 
anie punktualnego nadsyłania repertuaru 
kin prowincjonalnych. 


Z Sambora 


UZDROWISKO SPAS NAD 
DNIESTREM. 5 km, od stacji Starego 
Sambota, przy linii kolejowej Sambor» 
Sianki, zacisznie schowane wśród las 
godnych gór i lasów tuż nad pętlą 
Dniestru, leży dawna letnia rezydencja 
biskupów przemyskich Spas. 

Dzięki przeprowadzonej regulacji 
przepływającego przez środek wsi po- 
toku. Dubeń, i ujęcie go w kinetę. ka» 
mienną, miejscowość ta posiada dobre 
warunki sanitarne, co też podnosi jej 
wartość jako letniska. 

W. ostatnich latach Spas pod spre 
żystym kierownictwem obecnego sołe 
tysa p. Tereszkiewicza, rozbudował się 
i dostosował do nowoczesnych wymo- 
gów górskiego uzdrowiska. 


Z Brzozowa 

WIELKI SUKCES TEATRU HA- 
CZOWSKIEGO, Komitet „Dni Krako 
wa” zaprosił Związek Teatrów i Chós 
RZEPY "CUMPTY" JEEP "TJ BIDEORA"RRROZANRTOZKCW ZI 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
CENENE ZWRTCZYCZIEZZRAERZCCWANĄ 


NA OGRODY 


Wszelkie nawozy sztuczne, 
karbolinę, ciecz bordowską, 
łyko, maść ogrodniczą, wszel- 
kie farby, laklery, pokosty 
1422 najtaniej u 


Jana Sudhofia 


Lwów, Rynek 38, — Akademicka 8 


Mie wyrzacajcie swoich rieniędzy 


kupując tandetę sklepową, szumnie reklas 
mowaną, lecz zanim ku) jakie MEBLE, 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i ta» 
Picernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety męskie, 
fapczany, otomany, bujaki i urządzenia kus 
chenne według najnowszych wzorów. Ceny 
niebywale niskie, na dogodne SPŁATY bez 
WEKSLI, WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, 
Leona SAPIEHY 8, w budynku Wystawy 
maszyn, naprzeciw koszar Policji Państwo: 
wej, BON. Każdy kupujący skorzysta z beze 
vlałnego odnowienia mebli po roku. Bon 
orzedłożyć, —æ Kredyt do 2 lat, 


rów Ludowych w Haczowie pow. 
Brzozów, na „Dni Krakowa”, gdzie o- 
degrał sztukę ludową p. t.: „Wesele 
Haczowskie“, Publiczność krakowska, 
recenzenci j krytycy , fachowi, nie 
szczędzili słów pochwały. 


W niedzielę 20 czerwca ta sama szfu< 
ka zostanie odegrana w sali Zakładu 
Wychowawczego w Miejscu Piastó+ 
wym, 


POTWORNA ZBRODNIA WY- 
RODNEJ MATKI, Aleksandra Pieros 
żek, wdowa z Grabówki pow. Brzo: 
żów, powiła dziecko płci żeńskiej, 
które bezpośrednio po porodzie udu- 


siła. Trupa noworodka przechowywała | 


wyrodna matka. przez parę dni w do» 
mu, -a następnie udała się do lasu w 
Grabownicy i tam zakopała je. Przy 
padkowo, policja wykryła zakopane 
zwłoki dziecka j ujawniła matkę, która 
odpowie za swój: czyn przed Sądem. 


(z. w.). 

DLA BIEDNYCH DZIECI, 20 bm. 
t. j. w niedzielę odbędą się dwa festys 
ny; jeden urządzany przez Stow. Chó- 
Tu katolickiego na stadionie P. W. i 
W. F, drugi urządzany przez Ochot, 
Straż Pożarną w parku Jordanowskim. 
Dochód z obydwu przeznaczony jest 
na biedne dzieci, SWI, 


Z Borysławia 


Drohobycz. (Tel. wł.), Jeszcze nie 
przebrzmiało echo sprawy, powstałej 
na tle machinacyj gazowych, a już ue 
jawniły się wielkie nadużycia banko- 
we, w następstwie których Prokuratus 
ra przy Sądzie Okr, w Samborze (re- 
jon drohobycki) wszczęła dochodzenia 
przeciwko llkowi Jaworskiemu. dyrek» 
torowi Banku Ludowego w Borysła: 
wiu, 

Sprawa znalazła się w dochodze» 
niach prokuratorskich na skutek zas 
wiadomienia Franciszka Pieroga i An: 
toniego Kluka, w Borysławiu pokrzyw 
dzonych z powodu szkodliwej działal- 
ności wspomnianego Jaworskiego i in= 
nych członków zarządu Banku. 

Wedle doniesienia pokrzywdzonych 
mieli podejrzani sporządzać niepraw- 
dziwe bilanse, oraz wykazywać fikcyj: 
ne czynności bankowe mające na celu 
przyciągania wkładów oszczędnościo: 
wych. 

Pokrzywdzeni w zaufaniu -do insty: 
tucyj reprezentowanej przez Ilka Jas 
worskiego i tow. składali w tejże swos 
ie oszczędności tymczasem zarządzają- 
cy Bankiem Ludowym dopuszczali się 
różnych manipulacyj, 
znamiona przestępstwa. 

'W szczególności podawano wysoką 
wartość objektów posiadanych przez 
Bank przekraczającą trzykrotnie rzes 
czywistą wartość, wykazywano fik- 
cyjne wkłady oszczędnościowe, które 
nie miały pokrycia ani w gotówce, ani 
też w udzielonych pożyczkach. — Oka 
zało się, że książeczki wkładkowe były 
wydawane osobom, które groziły Jas 
worskiemu i tow, represjami karnymi 
za ich występne postępowanie. — Jas 
worski często zatrzymywał weksle ho» 
norowane już przez dłużników, a zmies 
niając daty płatności puszczał je pos 
nownie w obieg, wobec czego osoby 
zobowązane z weksli musiały jeszcze 
raz je honorować. 

Aby uniknąć następstw karnych po- 
wyższych manipulącyj Jaworski zacią* 
gal pożyczki, przyjmował wkłady o- 
szczędnościowe z zapewnieniem beze 
pieczeństwa, przyczym stale zapewniał, 
że przyjmowane pieniądze ulokowane 
są na pierwszorzędnych hipotekach, 
co jednak okazało się nieprawdą, gdyż 
uzyskaną z wkładów gotówką człon» 
kowie zarządu Banku Ludowego łatali 
Lm 


wykazujących 


deficyty „powstałe z ich niedozwolo+ 
nych manipulacyj, 

Prawdopodobnie w najbliższych 
dniaçh dochodzenia ustalą nowe mal- 
wersacje, które dotychczas nie byly 
znane szerokiemu ogółowi spoleczdńs 
stwa. 

Sprawa budzi w tut, Zagłębiu Na- 
fiowym szersze zainteresowanie, ponie 
waż upądek Banku Ludowego dotknął 
wiele osób mających w tym Banku 
swoje oszczędności, a nadto ze 
względu na osoby wmieszane w tę 
sprawę, któ! rawują w Fundacji 
Gminy Chrz kiej w Borysławiu 
wysokie stanowiska honorowe, (Zak). 


Z Kołomyt 


NAPAD. RABUNKOWY, Ontgdaj | 
| 'na powracającego z 


roboty z Mikulie 
czyna Piotrą Brustuzniaka napadli na. 
terenie gromady. Berezowa Wyżnego, 


Nykałą Genyk i Michał Drohomirece 
ki, ob. 


N go, pobili 


m Rerezowa 


nek w. Berezowie. 


PRZYTRZYMANI POD ZARZU:, 


TEM . ZABÓJSTWA. Policja w 
Gwożdźcu przytrzymała i  odstawiła 
do Sądu G. iego Michała Firmana 
`z Hanczarowa i Jana Barczuka z Dżur 
kowa „podejrzanych o zabójstwo doko 
‘nane na osobie Gerschona Austeigera i 
Herscha Eisenstejna. Dalsze dochodze 
nia w toku, * 


Z. Jarosławia 


ZAKOŃCZENIE KURSU KROJU 
I SZYCIA, W Boratynie, w pow, jas 
„rosławskim, zakończono kurs kroju i 
szycia, zorganizowany przez T. S, L, 
Kurs prowadziła p. Wyżykowska An» 


na. W. uroczystym zakończeniu kursu- 


wziął udział ks. dziekan Mudra. (AB). 

NOWY KAPELAN WOJSKOWY. 
Dotychczasowy kapelan jarosławski 
ks. ppułk, Paczek został przeniesiony 
do Strosina, na jego zaś miejsce przy- 
szedł ze Skałatu ks, mjr. Ziółkowski; 
(AB). 

WIĘCEJ ŚWIATŁA NA DWOR: 
CU KOLEJOWYM! Szerokie sfery 
miejscowego społeczeństwa zwracają 
się za naszym pośrednictwem do jaros 
sławskich władz kolejowych z pros 


KRONIKA LUBELSKA 


KRADZIEŻE, Na szkodę Pelińskiej 
Józefy (Północna 45) z mieszkania 
skradziono 40 zł, w dwóch bankno« 
tach. Równidż ze strychu domu przy 
ul. Szczerbowskiego 9, w. Lublinie 
na szkodę Wadowskiego Józefa skras 
dziono 40) kg mąki żytniej i` chustkę 
letnią wart. 15 zł, 

PORANIENI SZTYLETEM. Na 
przechodzących ulicą Tatarską w Lu» 
blinie — Edwarda Skrajnowskiego i 
Opolskiego Edwarda napadło kilkuna 
stu nieznanych osobników, z których 
jeden uderzył Straikowskiego bagne» 


| 


tem w okolicę lewej łopatki, a Opol: 
skiego zaś w okolicę prawej łopatki, 
wskutek czego doznali lekkiego uszko 
dzenia ciała, Pokrzywdzony Skrajnow 
ski spośród napastników poznał Gnie* 
ciaka Bolesława i Banaszka Stanisła- 
wa, którymi zajęła się policja. 

ŚMIERĆ WSKUTEK KRWOTO: 
KU PŁUCNEGO, W ogrodzie miej- 
skim w Lublinie, służąca Dawida Lefle 
ra, 70 letnia Pańkowska Ludwika, bę: 
dąc na spacerze z dzieckiem Leflera, 
wskutek silnego upału dostała krwoe 
toku płucnego i zmarła. * 


śbą o stałe i silniejsze oświetlenie 

j dworca. kolejowego, jak również pla- 
cu przed dworcem, Dotychczasowe 
bowiem oświetlenie jest nader słabe a 
lampy na peronie zapalają się dopiero 
na chwilę przed przyjściem pociągu, 
Plac przed dworcem zalegają ustawicze 
ne ciemności. Przypuszczamy, że no- 
tatka nasza odniesie pożądany skutek 
j dworzec już wkrótce będzie należy* 
cie i stale oświetlony, (AB), 

NA TARGACH BYDŁA. W Cie 
Szacinie Wielkim, na folwarku p. Dros 
hojewskiego. rozjuszony byk uderzył 
rogiem tak silnie w głowę robotnika _ 

i Karąbskiego Antoniego, że ten wkróte ` 
]-ce po przewiezieniu do szpitala zmarł, 
AB). 


Ze Stryja 


WYPADEK SAMOCHODOWY, 
Samóchód wojskowy najechał onegdaj 
na furmankę na ulicy Drohobyckiej. 
Na szczęście wypadku w ludziach nie 
było, jedynie uszkodzony został wór 
oraz samochód. 


Z Nowego Sacza 


UCIĄŁ KOSĄ GŁOWĘ KONIO. 
KRADOWI, Władysław Klępa przy: 
chwycił w nocy w swej stajni w Kor 
bylu Gródku znanego koniokrada Jós 
zefa Sromka, który usiłował wyprowa 
dzić ze stajni jedynego konia. Dopro- 
wadzony do pasji, chwycił Klępa le 
żącą w stajni kosę i jednym zama 
chem ściął złodziejowi głowę. 

P. P. W, MISTRZEM W STRZELA 
NIU W DOROCZNYM ŚWIĘCIE 
P. W. I W. F, W ramach święta P, W, 
i W, F, odbyły się zawody strzeleckie 

jalem poszczególnych organiza- 
Pierwsze miejsce zajęło Pocztowe 
Przysposobienie wojskowe, 


Z. Drohobycza 


++ POWRÓCIŁ'Z BEREZY KARTU. 
SKIEJ, W bieżącym tygodniu powró« 
cil po 15 miesięcznym pobycie w Bes 
tezi Kartuskiej Leon Moldauer przys 
bywający tam za komunizm. (Zak). 


Z Niemirowa 
AULA 


DUŻA FREKWENCJA W U. 
ZDROJOWISKU NIEMIROWSKIM, 
Duża wartość lecznicza niemirowskich 

| źródeł i borowiny oraz piękna pogoda 
panująca od początku maja sprawiły, 
że ilość kuracjuszów wzrosłą w porów 
naniu z rokiem zeszłym o 105 proc,, za- 
znaczyć należy, że w bieżącym sezonie, 
ją kuracjusze z Warszawy, 
skiego, krakowskiego 4 pomors 
skiego. Ilość osób do dnia dzisiejszee 
ago wynosi 1800, 

IMPREZY, Poza wspomnianymi zas 
wodami 27 czerwca, zapowiedział się 
na wtorek 29 b. m. „radca Strońć" z 
pieśniarką Lowe  Schort, następnie 
teatr Ziemi Krakowskiej Pilarskiego i 
Szereg innych imprez. Ze stałych im- 
prez podać należy dźwiękowy kino: 
teatr Zakładowy, który wyświetla o- 
becnie „Szarża lekkiej Kawalerii“, nas 
stępnie „Pan z milionami". Poza tym 
codzienne dancingi w restauracji zdro- 
jowej i 2 razy dziennie koncert orkie: 
stry na deptaku. ŁR, 


Z Rzeszowa 
p AA A 


BANDYTA W MUNDURZE KO- 
MISARZA STRAŻY. Onegdaj o gos 
dzinie 5 rano wyjechało z Ropczyc do 
Dębicy na targ 5 kupców a to Chaim 
Hirsch, Samuel i Lejb Leiman, M. 
Schnur i Jakub Mandel. 

O trzy kilometry od Ropczyc we 
wsi Brzazówka kupcy zostali zatrzyź 
mani przez osobnika ubranego w munz 
dur komisarza straży skarbowej, któ- 
remu towarzyszyło 4 osobników ubra- 
nych po cywilnemu „z których dwu 
było zakutych w kajdany. Komisarz 
podał, że zatrzymuje jadących, gdyż 
podejrzewa ich o handel sacharyną i 
kamvczkami do zapalniczek į natvche 


Str. 10 


miast przystąpił do rewizji. Podczas 
rewizji jeden z kupców począł stawiać 
komisarzowi opór, a wówczas ten dos 
był rewolweru į pod grożbą użycia bro 
ni przeprowadził dalszą rewizję. W 
wyniku rewizji zatrzymał sobie oko- 
ło 315 zł, znalezionych przy kupcach 
a następnie trzymając rewolwer w rę: 
ku kazał zrewidowanym pojechać w 
dalszą drogę naturalnie bez pieniędzy 
a sam z towarzyszami uciekł do lasu. 


25:LECIE STRAŻY POŻARNEJ 
W. STOBIERNEJ, W Stobiernej pod 
Rzeszowem odbyła się obecnie uroczy- 
stość 5slecia tamtejszej Ochotniczej 
Straży Pożarnej. 

W. uroczystości wzięli udział: staros 
Sta rzeszowski p. Bernatowicz, poseł 
Dostych, wszystkie okoliczne straże 
pożarne z powiatu rzeszowskiego i kol 
buszowskiego oraz tłumy publiczności. 


GROŻNY POŻAR W PIĄTKO: 
WEJ, W Fiątkowej koło Rzeszowa wy 
buchł onegdaj o godzinie 12-tej w nos 
cy groźny pożar w zabudowaniach Ma 
jera Huta. Pożar wkrótce objął cały 
dom mieszkalny wraz z przybudówka: 
mi i począł zagrażać sąsiednim budyn* 
kom, które przez całą noc oblewano 
wodą, dzięki czemu udało się pożar 
zlokalizować. 

Straty wyrządzone ogniem wynoszą 
około 12.000 zł. Z ludzi została popas 
rzona jedynie niejaka Małka Sturm, 
która wleciała do płonącego domu, by 
uratować śpiące dziecko, Jak ustalono 
przyczyną pożaru była wadliwa budos 
wa komina kuchennego. 

ARESZTOWANIE ŁOWCY PO: 
SAGOWEGO, Niejaka Marią Rutko- 
wska zgłosiła na komisariacie PP. w 
Rzeszowie, iż niejaki Jakub Kuska pod 
pozorem małżeństwa wyłudził od niej 
600 zł., po czym wyjechał w niewiados 
mym kierunku, 

Jak ustalono Kuska w podobny spos 
sób wyłudzał obecnie pieniądze w kils 
ku miastach małopolskich a nawet za 
podobne czyny był już karany 6sciu 
miesięcznym więzieniem. 

Kuskę odstawiono do więzienia są 
dowego. 


„DZIENNIK POLSKI" piątek, 18. czerwca 1937 r. 


Ogłoszenie przetargu 


izba Skarbowa we Lwowie ogłasza nle- 
ograniczony pisemny przetarg na dostawę 
157 kompletnych mundurów z czapkami 
ì 90 płaszczy, dla niższych funkcjonariuszów 


z 2 las 


PIĄTEK, DNIA 18 CZERWCA 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. — 
6.18 Gimnastyka. — 638 Muzyka z płyt. — 
7.00 Dziennik poranny. — 7.10 Muzyka z 
płyt. — 7.15 Audycja dla poborowych, — 
735 Muzyka z płyt. — 5.00 Audycja dla 
szkół. — 1130 Audycja dla szkół. — 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Dzien” 
nik południowy. — 12.15 (Lw.) Jan Strauss: 
Piosenki z operetki „Tancerka Fanny Fis» 
sler“ — (płyty). — 12.20 (Lw.) Komunikat 
Izby rolniczi 12.25 Muzyka lekka. 
1355 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. — 14.3: 
(Lwa „Trochę pieśni trochę słowa" (skrzyn: 
ka dla dzieci w opracowaniu Cioci Ady i 
płyty wybrane przez dzieci). — 14.55 (Lw.) 
Giełda. — 15.00 (Lw.) Popularne utwory ors 
kiestralne z płyt. — 15.55 (Lw.) Wiadomo+ 
ści bieżące. — 1545 Wiadomości gospodars 
cze. — 16.00 (Lw.) Rozmowa z chorymi ks. 
kap. Michała Rękasa. — 16.15 „Szymanow* 
ski na Podhalu“ — audycja słowno = mu» 
zyczna. — 16.45 „Z Zagłębia Naftowego" — 
reportaż. — 17.00 Utwory Jana Brahmsa. — 
17.50 „Nasze drzewa'*: „Buk i grab" — pos 
gadanka. — 18.00 (Lw.) Informator turysty: 
czny. — 18.05 „Polska muzyka operowa" — 
(płyty). — 18,30 (Lw.) „? ? ?" (Trzy pys 
tajniki) — w opracowaniu Mariusza Nowi» 
ny. — 1840 (Lw.) Program na jutro. 
18.45 (Lw.) Wiadomości sportowe. — 18.50 
Pogadanka aktualna. — 19.00 „Płyty dla 
znawców". — 20.00 Wiadomości sportowe. 
20.10 (Lw.) Lekki koncert rozrywkowy w 
wykonaniu orkiestry Tadeusza Seredyń» 
skiego, Reny Kopaczyńskiej — sopran, Sta» 
nisława Russockiego — tenor i Izydora Dą» 
ba — harmonijka ustna. — W przerwie o 
godzinie 20,45: Dziennik wieczorny i Pos 
gadanka aktualna (z Warszawy). — 21.45 
„Warszawa w poezji". — 22.00 (Lw.) Kons 
cert kameralny. W. programie muzyka włos 
ska. — 22.50 Ostatnie wiadomości dziennie 
ka wieczornego, Wiadomości meteorologicz» 
ne i Przegląd prasy. — 23.00 (Lw.) Muzyka 
taneczna z płyt. — 23.15 Muzyka taneczna. 
24.00 (Lw.) Koncert w wykonaniu Orkiestry 
Tadeusza Seredyńskiego. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
(0 Lyon. „Le poeme de la maison“ 
poemat 


liryczny z muz. Witkowskie+ 


jo. 

Besin, Koncert Filharmonii Berlińs 
skiej, 
Droitwich. „Cosi fan tutte“ — opera 
Mozarta (akt IT). Tr. z Opery. 
Wiedeń, Koncert Wiedeńskiej Orkies 


21.00 
21.45 
22.20 
25.00 


stry Symfonicznej. 
Radio Paris. Koncert nocny, 


W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesza 


OGŁOSZENIA 


ŚNIADECKICH TRZY. 
Słoneczne, odmalowane, — 
cztery pokoje, kut 
zienka, gaz, eli 
przedpokoju 100 zł. 6537. 


SOBIŃSKIEGO 1t 
Nowa kamienica, do. wynas 


kaniowe przy 3 razach do 10 


słów, 2 razy bezpłatnie. 


ZIELONA 57. 
2 luksusowe garsoniery 2s 
pokojowe, 2 garaże do wys 
najęcia, 6415 


CZTERY 
duże pokoje, komfort, para 
ter, do wynajęcia, Kopers 
nika 42 A. 6520 
TRZYPOKOJOWE 
pełnokomfortowe,  słonecza 
ne, bez podatku — zaraz wy 
najmę, Grochowska 20. 
6536 


DUŻE, 
bardzo ładne, czteropokos 
jowe mieszkanie, pełnokoms 
fortowe, przy Czarnieckiego 
dwa, zaraz do MCZ 


SU 

umeblowane BIUROWE, os 
sobne wejścia, łazienka, — 
wprost od gospodarza — 
Szajnochy pięć. 6534 


POKÓJ 
balkonowy, umeblowany, 
osobne Nr od lipca wys 
zajmę: Zyblikiewicza śm 


Ogłoszenie przetargu 


izba Skarbowa we Lwowie ogłasza nle- 


ograniczony przetarg 


na dostawę 1.110 ton 


węgla kamiennego, kostka I, do opalania biur 
lzby Skarbowej i podwładnych Urzędów Skarbowych 
we Lwowie i poza Lwowem, w okresie opałowym 


1937/38. 


Szczegółowe warunki dostawy są podane w obwieszczeniu 
umieszczonym na tablicy ogłoszeń Izby Skarbowej. 
Termin wnoszenia ofert do dnia 20 lipca 1937, godz. 9-ta. 


2699 


Dyrektor Izby Skarbowej 
Z. Kucharski 


„ las | jęcia trzypokojowe mieszka 
a, bez | nia z luksusowym lore 
tem, jakoteż sklep. 6538 

TRZY POKOJE, 
kuchnia, pełny komfort, cen 


tralne ogrzewanie — natych 
miast do wynajęcia, — ul. 


Gródecka 2 B. — Telefon: 
23007. 


Czteropokojowe, 
we, komfort, II piętro, lipiec 
é 10—12, 17—18. 
iadomość tel, 110,12 2—3, 


TRZYPOKOJOWE, 
pełnokomfortowe mieszkanie 
we willi, do wynajęcia, Kras 
siśskiego 31. 

DWA POKO) 
omfort, kuchnia. Wronow» 
ska 8. 65 
GARSONIERA 
komfortowa, łazienka, ewen 
tualnie biuro, od gospoda: 
rza, oglądać Senatorska 7. 
6559 


SZUKAM 
skromnego kącika przy jes 
dnej osobie — za pomoc w 
gospodarstwie. Zgłoszenia 
do Administracji pod „Spo 
kojna'*. 6562 


Wydawca; Małop, Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp, 
Drukarnia Sp. Wyd, Słowa Polskiego. Lwów, ul Zimorowicza 15, 5 


" 
> 


l 
komf Zgł 
Zimna Wod: 6502 
) DO. 
sprzedam. Li: 
000" 
6540 
korytarzos 
Cena 
6464 
6564 
SKLEP 
(60 


skarbowych. 


Szczegółowe warunki przetargu podane w obwieszczeniu 
na tablicy ogłoszeń Izby Skarbowej. 
Termin wnoszenia ofert upływa dnia 2 lipca 1937 roku 


o godzinie 10-tej. 
2100 


Dyrektor Izby Skarbowej 
Z. Kucharski 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


KAPY 
Firanki, Brokaty, Najtańsza 
Wytwórnia Freilich, Sykstue 
ska 21, 


DO SPRZEDANIA 
demek murowany, Łamana 
11, Zamarstynów. 6506 


FORTEPIANY, PIANINA 


gwarantowane 
najtaniej 
sprzedaje, 
kupuje, mienia 


HANAK 
Piłsudskiego 21, I. p. 1896 


KRAKÓW. 
Z powodu przeniesienia — 
sprzedam w Krakowie jea 
dnopiętrowy nowy dom, peł 
ny komfort, tramwaj, podas 
tki wolne, pożyczka BGK. 
Listy: Dąbrowska, Stanista+ 
wów, Żaciszna 12, 6504 


SPRZEDAM 
6 i więcej morgów najleps 
szego pola na Podolu Pola» 
kowi ewentualnie emerycie 
na spłaty Asekuracja — Sta 
nisławów,  Gołuchowskiego 
1. Si 


HREBENOW — 
(Karpaty pow. Stryj) — 
Pocztowy Dom Zdrowia — 
pierwszorzędny pensjonat 
wśród lasów szpilkowych — 
idealne letnisko — kąpiel 
kuchnia 


miejscu. 
la Zarząd. 
JAREMCZE 

Pensjonat „Lwigród* poleca 
piękne, słoneczne pokoje. — 
Komfort. Park. Tarasy. Gas 
raże, Kuchnia zdrowa — obs 
fita.. Ceny nader umiarkos 
wane. 6558 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia miesza 

kaniowe przy 3 razach do 10 
słów, 2 razy bezpłatnie, 


PIĘCIOPOKOJOWE 
mieszkanie, pierwszorzędne 
do wynajęcia, Kadecka 8 — 
drzwi 5, telefon 26624, 

6547 


IĘKNE 
dwupokojowe mieszkanie, 
niski parter, słoneczne — w 
willi, tanio do wynajęcia, — 
Steczkowskiego 3 A, telefon 
259.37. 6535 


KUFRY SZAFKOWE 
walizy, worki na pościel, 
pudła na kapelusze i kołe 
nierze, paski bagażowe po 
cenach najniższuch poleca 

PRACOWNIA 
RYMARSKO - GALANTERYJNA 
N. BARER, Lwów 
Sykstuska 2, obok firmy 

mSalamandra* 1863 


TANIO 
sprzedam dom murowany, 
parcela około 200 sążni. — 

łoszenia: Sklep Matura, 
a. 


garaż Zakładu Czyszcze 
nia Miasta, — we Lwowie, 
przy ul. św. Marcina 1. 18. 


kolonialno « spożywczy, sta 
ra firma bardzo dobrze pros 
sperujący, z powodu przea 
niesienia do własnego domu 
jest do odstąpienia. Bajki 
17, 6539 


LOKAL 
110 m. kw. róg Łyczakowe 
ska — Antoniego 1, do wys 
najęcia. 6541 
SKLEP 
do wynajęcia, plac Akade: 
i 3. 6542 


micki 


ME 
PEŁNOSŁONECZNE 
ogrodami otoczone, naprze- 
ciwko Sacrócour, czteropo- 
kojawe, pełaokomfortowej— 
Telefon 217-69. 554 


DWA POKOJE 
kuchnia, komfort, słoneczne. 
Ogiądać: Gundulica 6 (bo- 
czna Ponińskiego). _ 6558 


2 POKOJE, 
kuchnia,  pełnokomfortowe, 
nowa kamienica, tanio wys 
najmę od 1 lipca. Królowej 
Jadwigi 47, dozorca wska: 
że. 6533 


Nr. 165 


POSAD POSZUKUJĄ 


Ogłoszenia w tej rubryce za: 
mieszczamy po 3 grosze za 
słowo. 


ROBOTNIK STOLARSKI 
uczciwy, szuka pracy. Listy 
do Administr. „Stolarz“ 6555 


ia do 
acji pod  „Pracos 
wita". 6545 
WYCHOWAWCZYNI 
bezwzględnie uczciwa, pos 
szukuje zajęcia do dzieci, 
pomoc w go: ie, jas 
ko lektorka lub do YO 
stwa starszej osoby, tos 
szenia do „Dziennika Pol; 
skiego „Mało EK 


OPIEKUNKA 
do dzieci, szuka Pipi 
nego zajęcia, rano ję 
południu, na spacery tub 
wycieczki. Zgłoszenia Dzien 
nik Polski pod „Skromne 
wymagania/*, 6561 


WOLNE POSADY 


CHŁOPCA 
do praktyki kuśnierstwa — 
przyjmę. Magazyn | pracow= 
nia futer Karola Schtrera, 
Senatorska 11 a. 6543 


NAPRAWY 
zegarków — zegarów oraz 
biżuterii, wykonuje solidnie 
i tanio pracownia zegarmie 
strzowsko + złotnicza Albin 
Mutka, pl. Bernardyński 3, 
zab. OO. Bernardynów. 

1881 


MEBLE 
najtaniej, najkorzystniej zas 
kupisz na raty. Magazyn — 
Kopernika 23, róg Wronowa 
skiej. 1964 


GAZUJE, 
wióruje, cyklinuje, odczy» 
szcza zremontowane micsz- 
kania, „Czystość“, Kotlar- 
ska 12, tel, 259-17. 616 


NOWOOTWARTA 
PRACOWNIA OBUWIA 
wykonuje obuwie luksusa- 
we męskie, damskie i orto» 
pedyczne według najnow- 
szych fasonów. Jan Furda, 
Lwów, Zyblikiewicza 21. 


ZA DOBRE ŚWIADECTWO, POLECA 


ZEGARKI FEMA ROZWARZEWSKI š 
LWÓW, AKADEMICKA 2. (Hotel George'a) 


LODOWNIE: 


FRIDDOR LILIPUT 
TEG 40 zł. eaaa 


RENTSCHNER, ul. Legionów 37. 


POT 


NÓG, RĄK, PACHWIN i t. p. 


uniknie się pewnie przez użycie specjalnego, nie- 
zawodnego i nieszkodliwego patentowanego PUDRU 


„CSAVE" — Próbny pakiet 50 gr. 
Perfumeria S. FEDERA 


Lwów, Sykstuska 7, 


Filia Kopernika 15a 


m 
| CENNIK OGŁOSZE 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 0'90. W tekście cd 2—5 sti, zł. 070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 050. Cała pierwsza strona zł. 1.100 
_ ała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł, 650. — Ogloszenia za tekstem: 
~ Nekrologi: zł. 050 za mm. jednoszpalt. — Ogłcszenia drobne: Cgłoszenia drobne za 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 

o treści handlowej, osobiste zł. 150 za mm. (strona 4-řo łan owa). — Ogłoszenia tabelzryczne i fantazyjne o 501%, drożej. 


Ogłoszenia zwyczajne zł. 018. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18. 
wyraz zł. 0'05., handlowe po zł. 0-10, dla poszukujących pracy zł. 0:03, matrym. zł. 015 


Redaktor odpow.: Stanisław Starzewski 


